e PCA 


AD 
p REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
„ MOW, UL. SŁOWACKIEGO 6. |-sze p. 


"y należy frankować. — Reklamacje 
> gg wolne od opłaty. 


sów nadesłanych nie zwraca się. 


JAN SCIBOR. 


Może obcy otworzą 


- mają swoją niezrównaną 
ne RR , Tego, co z nich wynika, 
s? żadne czcze słowa, choćby 
Nawskróć z największym tupetem i 

GE ią przesiąknięte zaciętością. 
s ego, Że naszczuwany ciągle 


! sztucznie rozgoryczany zastęp róż- 
o niezadowolonych po- 
Bien i i za panią matką 
i ae r. owany mu przez intry.. 
dawis ermentującą — brednie, znie- 
s "ga tendencyjnie rządy nasze, 
stwu! Z tem czyniące krzywdę Pan- 
gs CÓŻ z tego, że rozkładowa 
a Pozycji usiłuje przekonać spo” 
mn; PO — tych naiwnych przy- 
EE pi którzy jej „eszcze wierzą — 
Świecie o” A wszystko Źle i że na 
Jab jim zie lepiej. To wierutne 
ćw y iwe kłamstwo czepia się je- 
a ludzi ciemnych i głupich i za- 
Pełnią nimi szeregi różnych mniej lub 


sa dócj szkodliwych klik i gromad 
aiz o mocno  podejrzanem obli- 
u... Te wysiłki antypaństwowej 


Propagandy, idące ipo linji najmniej 
ucze; oporu i nie liczące się z głosem 
Ni kę obywatelskiego sumienia, 

4 W stanie zmienić istotnej praw- 
So prawda ta przedstawia się 
iem odmiennie. 


M, Wbrew temu, co się czyta codzien- 
Sa: w opozycyjnych pismach, wyle- 
naj 0h Nil łez. krokodylich, łez 
upadkiem niby to stanowiska 
zeczypospolitej, której „pod takie- 
m rządami“ wróżą ci zacni prorocy 
ame klęski i nieszczęścia — opłaki- 
a pacjent ma się wcale dobrze 
; a” gdzie do głosu dochodzi kon- 
lum, istotnie miarodajna, opiaja 
IEgO co do stanu i znaczenia mocar- 
stwowego Polski wypada jakoś cał- 
lêm inaczej. I wówczas nawet do- 
rze spreparowany przez swoich mi- 
strzów endek - obwiepolec, podbech- 


lany przez różnych „ludowców“ 
chłop ; codziennie zatruwany przez 
„Robotnika“ robotnik są w niema- 


iym kłopocie. Cóż u licha!... Czy 
tam na świecie nic nie wiedzą o tem, 


Ke 


Sytuacja polityczna 
we Francji. 


Paryż. (PAF.) W kołach parla- 
Mentarnych przywiązują wielką wagę 
o wypadków  wewnętrzno-politycz- 
nych, jakie rozwiną się w najbliższych 
tygodniach we Francji. Dnia 16 bm. 
odbędą się wybory do senatu. W dwa 
ygodnie później otwarty zostanie w 
uluzie kongres partji radykalnej i ra- 
dykalno-społecznej. Herriot wygłosi 
W Tuluzie wielką mowę polityczną. 
edle krążących pogłosek zażąda on 
Od członków partji jasnego i szczegó- 
owego wypowiedzenia się na temat 
Programu akcji rządowej, jaką zapro- 
Ponuje, Dopiero po uzyskaniu aproba 
ty kongresu stronnictwa Herriot ma 
nadzieję doprowadzić w radykalno- 
społecznej grupie Izby deputowanych 
do jednolitości poglądów co do głów- 
nych zagadnień doby obecnej. 
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co „się istotnie dzieje w Polsce“, czy 
nie czytują artykułów pp. Rybar- 
skich i Czapińskich, Niedziałkowskich 
i Scydów?!.., Istotnie muszą nie czy- 
tywać, i chociaż treść ich w różnych 
językach kolportowana jest śród cu- 
dzoziemców starannie — pożądanego 
rezultatu nie osiąga. Olpinja 1nnych 
rządów i narodów nie pokrywą się z 
opinją polskiego partyjnictwa i widzi 
Państwo Polskie takiem, jakiem jest w 
rzeczywistości. Widzi je dzielnie, spraw 
nie i spokojnie dające sobie radę po- 
śród najcięższych czasów, warunków 
i konjunktur. 

Bowiem to trzeba przyznać, iż ply- 
niemy pod wodę z całą godnością i 
roztropnością, wystawiając dobre 
współczesnej Polsce świadectwo. Każ- 
dy wic, iż jest u nas bieda i że zma- 
gamy się z tysiącem niesłychanych 


Z ostatniej chwili. 


Środa, 5 października 1932 


| WYCHODZI CODZIENNIE PROCZ DNI POŚWIĄ- 
ECZNYCH O GODZINIE 3-ciei POPOŁUDNIU 
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trudności, każdy widzi jednakże, że 
mimo to panuje u nas ład wewnętrzny 
i spokój I że kraj nasz nie przestaje 
być ani na chwilę czynnikiem euro- 
pejskiej równowagi w całem tego sło- 
wa znaczeniu: gotów zawsze do obro- 
ny swych granic, jednocześnie dekla- 
ruje się stale jako przekonany zwo- 
lennik i rzecznik pokoju. 

To stanowisko, jakie rządy obec- 
ne umieją utrzymać tak niezmiennie, 
pomimo prowokacji niemieckich na 
które reagują z najwyższą roztropno- 
ścią, to stanowisko co tak niedawno 
znalazło wyraz swój w pakcie o niea- 
gresję zawartym z Sowietami — jedna 
nam samo przez się uznanie na obu 
półkulach tych wszystkich, którzy u- 
micją myśleć politycznie. Ale roztrop- 
ność rządów polskich w stosunkach 
międzynarodowych nie wystarczyła- 


Obrady Prezydjum Klubu B. B. W. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) 
odbywa się posiedzenie 
Klubu BBWR pod przewodnictwem 


EE 


Dziś w Sejmie | prezesa pułk. Sławka. Obrady dotyczą 
prezydjum | aktualnej kwestji obniżki cen artyku- 


łów przemysłu skartelizowanego. 


Sprawa mniejszości narodowych 
przedmiotem konferencji u min. Zaleskiego. 


(Telefonem od naszego Korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Donoszą z Gene- 
wy, że dziś w południe u min. Zale- 
skiego zebrali się delegaci państw Cze- 
chosłowacji, Jugosławji, Rumunji i 
Grecji. Na konferencji, która trwała 


przeszło godzinę uzgodniono wspólne 
stanowisko, jakie państwa te zajmą w 
dyskusji nad sprawami mniejszości na- 
- RÓB na obecnem Zgromadzeniu 
igi, 


Narada Herriota z Simonem. 


Paryż. (PAT.) Zaraz po powrocie i Simona, który w powrotnej drodze z 


do Paryża Herriot odbył wczoraj po- 
południu dłuższą rozmowę z ambasa- 
dorem angielskim w Paryżu lordem 

yrellen, Rozmowa toczyła się wokół 
aktualnych zagadnień, specjalnie zaś 
sprawy rozbrojenia i stanowiska Nie- 
miec. Przedstawiciel rządu angielskie- 
go zawiadomił Herriota o zamiarze 


Genewy do Londynu  pragnąłby za- 
trzymać się przez kilka godzin w Pa- 
ryżu celem omówienia szeregu spraw 
z szefem rządu francuskiego. Spotka- 
nie to, zmierzające do wynalezienia 
środków, mających na nowo ożywić 
konferencję rozbrojeniową, odbędzie 
się dziś w godzinach popołudniowych. 


Uznaniem dla min. Zaleskiego 
było wczorajsze głosowanie w Genewie. 


Paryż, (PAT.) Prasa francuska ob- 
szernie rozpisuje się 
glóosowaniu w Genewie. Należy pod- 
kreślić rzucające się w oczy u wszyst- 
kich delegatów intencje polityczne w 
obliczu prowokacji niemieckiej, Zgro- 
madzenie chciało z jednej strony u- 
trzymać dla Polski, której przyznaje 
charakter wielkiego mocarstwa, moż- 
ność odpowiadania swemu  sąsiadowi 
na stopie zupełnej równości, z drugiej 
zaś strony udzielić  przedstawicielowi 
Rzeszy poważnego ostrzeżenia. Spra- 
wozdawca gerewski „Petit Parisien“ 
dodaje, że wielu delegatów widziało w 
eem okazję wyrażenia osobiście mini- 
strowi Zaleskiemu uznania za sumien- 


o wczorajszem | kim w 
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ność i za ducha pojednawczego, z ja- 
okolicznościach szczególnie 
trudnych prowadził politykę Ligi Na- 
rodów. 

Berlin, (PAT.) Prasa niemiecka 
w depeszach z Genewy komentuje 
ponowny wybór Polski i Czechosło- 
wacji jako znaczne wzmocnienie 
wpływu Francji w Radzie Ligi Naro- 
dów. „Vossische Ztg.* podkreśla, że 
Polska nigdy jeszcze nie otrzymała 
tyle głosów i przypisuje tę okolicz- 
ność, jak się ironicznie dziennik wy- 
raża, „wielkim sympatjom, 
cieszy się obecnie rząd Rzeszy“. Po- 
nowny wybór Polski wskazuje na 
wielką izolację Niemiec w świecie. 
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OCZY Wasze... 


by, gdyby jednocześnie nie wiedziano 
powszechnie, iż są to rządy sil- 
ne, dające absolutną gwarancję opa- 
nowania zawsze i pod każdym wzglę- 
dem wewnętrznej sytuacji państwa. 

Bo takie rządy dopiero istotnie 
wzbudzają szacunek i z takimi 
się Świat poważnie, bezwzględu na hi- 
steryczne krzyki różnego gatunku 
malkontentów, Ci ostatni mogą odno- 
sić tryumfy tylko na ciasnych po- 
dwórkach rodzimego polskiego par- 
tyjnictwa. — Tam, gdzie sądy wydaje 
się rozważnie i wzrokiem jasnym o- 
garnia szerokie horyzonty, tam bru- 
dna woda oskarżeń namiętnych i zło- 
śliwych pozostaje tylko wodą... Do- 
wodem tego wczorajsze glosowanie 
Ligi Narodów, w Radzie której przy- 
znano Polsce po raz trzeci miejsce 
48-oma głosami na 5$2 państwa, biorą- 
ce udział w głosowaniu. 

I pytamy wszystkich  oskarżycieli 
Polski obecnej i jej rządów i wszyst- 
kich kłamców z pod znaku zjedno- 
czonej w swych burzycielskich i li- 
chych intencjach opozycji: jak sądzi- 
cie, zali w Genewie dokonano tylko 
aktu kurtuazji, lub może była to gra 
interesów wyłącznie, alboteż nieznajo- 
mość dzisiejszych walorów  Polski?... 
Nic z tego... To był czysty rachunek 
polityczny, który przywykł brać pod 
kredkę wszystko. Rozważono tam do- 
brze istotną wagę gatunkową Polski. 
I to nie Polski abstrakcyjnej, ale takiej, 
jaką teraz jest właśnie. Polski upo- 
rządkowanej i prowadzonej w dalszym 
ciągu szlachetną ale też twardą dłonią 
Józefa Piłsudskiego, Taka Polska, nie 
inna, zyskała i zachowała zaufanie lu- 
dów. I taka tylko Polska jest dla nich 
cog warta. Czy sądzicie, że będąca 


liczy 


igraszką jak przedtem apetytów par- 
tyjnych i zuchwałego warcholstwa we- 
szłaby wogóle do aeropagu ludów i po- 
została w nim z honorem?... Nigdy!... 
Może obcy otworzą więc wreszcie 0- 
czy wasze — rodzime i wciąż obełzi- 
wane niedowiarki!... 


ep . e 
Zajścia z przemytnikami 

Rybnik. (PAT.) Strażnicy granicz- 
ni placówki straży granicznej Olza 
zauważyli s przemytników przekrada 
jących się z Niemiec do Polski i we- 
zwali ich do zatrzymania się. Na wi- 
dok strażników przemytnicy rzucili 
się do ucieczki, porzuciwszy 4 blaszan 
ki. zawierające 80 kg, eteru. Strażnicy 
dali do przemytników kilka strzałów 
nie raniąc nikogo. Jednego z nich Au- 
gustyna Brocę z Bluszczów zdołano 
przytrzymać, reszta zbiegła. 

Król. Huta. (PAT.) Wczoraj w 
nocy dwóch funkcjonarjuszy straży 
T natknęło się w Łagiewni- 
ach na szajkę przemytników, zło- 
żoną z 6 osób, usiłującą przemycić 
towar przez zieloną granicę. Ponie- 
waż na wezwanie straży przemytnicy 
nie zareagowali i poczęli uciekać, je- 
den ze strażników strzelił 4-krotnie, 
raniąc przemytnika Leona Zawisło w 
obie nogi. Rannego zatrzymano i 
przewieziono do szpitala. Reszta prze- 


Str. 2 


Wybory w stanie Maine, dały zwy 
cięstwo demokratom. Stan ten ucho- 
dził za niezdobytą fortecę republika- 
nów, to też sukces demokratów wy- 
wołał oszałamiające wrażenie w całym 
kraju. Na drugi dzień po ogłoszeniu 
wyniku wyborów w Maine obóz po- 
tężnej organizacji nowojorskiej Tam- 
many Hall przeszedł en bloc na stro- 
nę Roosevelta, kontrkandydata Hoo- 
vera. 

Tak jak sprawy stoją obecnie, cud 
mógłby tylko uratować kandydaturę 
ponowną Hoover'a na stanowisko pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych. 
Szanse demokratów, a więc i ich kan- 
dydata, wzrosły nadzwyczajnie i dzi- 
siaj przeważa już w Stanach opinia, 
że wynikiem wyborów będzie objęcie 
prezydentury przez Franklina Roose- 
velt'a. 


Oczywiście, republikanie usiłują, 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 
naprawić sytuację i ratować nastrój 


wyborców. Twierdzą więc oni, że de 
facto votum  antirepublikańskie skie- 
rowane jest nie przeciwko Hoover'o- 
wi, lecz przeciw nrohibicji i kongreso- 
wi, z którego wyborcy są niezadowo- 
leni. Tłumaczenia te nie mos" jednak 
wpłynąć na zmianę nastrojów, a to 
tembardziej, że kampanja wyborcza 
już się rozpoczęła i Roosevelt — mów 
ca bije Hoovera — mówcę o kilka 
długości. Roosevelt jest doskonałym 
Oratorem, umie zdobywać sobie sym- 
patję i poklask audytorjum, wówczas 
gdy talent krasomówczy  Hoover'a 
wykazuje ogromne luki i braki. Poza- 
tem decydujacy zwrot wyborom na- 
daje obecnie panujące ogólnie w Sta- 
nach głębokie niezadowolenie, podsy- 
cane przez ostry kryzys, które zwraca 
się swem ostrzem — słusznie, czy nie- 
słusznie, inna to rzecz — przeciwko 
rządzącej partji. Partja ta nie potra- 
fila zdziałać tego, czego oczekiwały 
od niej masy wyborców: nie mogła 
wrócić utraconej „prosperity“, wypro 
wadzić przemysłu i handlu z maraz- 
mu, dać pracę miljonom bezrobot- 
nych, zapobiec katastrofalnemu spad- 
kowi cen na płody rolne. Wątpliwą 
wydaje się rzeczą, czy demokraci, 
przyszedłszy do rządu, potrafią uczy- 
nić to, czego od nich oczekują zawie- 
dzione w swych nadziejach szerokie 


Lot kpt. Karpińskiego. 

Konstantynopol. (PAT.). Wczoraj 
o gocz. 14-tej wylądował tu kpt. Kar- 
piński, wraz z mechanikiem. Jutro o 
6-tej rano kpt. Karpiński wystartuje 
do Aleppo. Motor funkcjonuje spraw- 
nie. 


Aresztowania wśród hitle- 


rowców w Wiedniu. 
Wiedeń. (PAT.). W ciągu dnia 


wczorajszego policją aresztowałą 42 O- 
soby za udział w napadzie na dom 
modlitwy, urządzony w kawiarni 
Sperla — w tej liczbie 33 narodowych 
socjalistów. Aresztowani ocpowiadać 
będą za zakłócenie spokoju publiczne- 
go, uszkodzenie cudzej własności i 
praw. 11 osób odniosło rany mniej lub 
więcej ciężkie. W ciągu dnia dzisiejsze- 
go policja przekazałą 21 osób do dyspo 
zycji sądów krajowych, oskarżonych o 
gwałt publiczny i ciężkie uszkoczenie 


ciała, 


Dziwoląg. 

Porto Alegre. (PAT.). Donoszą z 
Fortaleza (Stan Ceara) że w powiecie 
Milagres urodziła się dziewczynka 
która ma dwie głowy, 4 ręce i 4 nogi 
a tylko jeden żołądek. Dziecko ma być 
operowane. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 5 października 1932. 


Kto zostanie prezydentem 


Stanów Zjednoczonych. 


masy, czy sprawią cud odwrócenia 
klęski kryzysu... Jak zwykle jednak, 
po opozycji, która ma dojść do rządu, 
spodziewają się więcej, niż po tych, 
którzy w ciągu kilku lat rządów zu- 
żyli swe siły w walce z żywiołem kry- 
zysu. 

Największy wysiłek dla pozyska- 
nia sobie głosów wyborczych kierują 


Szczegóły wczorajsze! 


Genewa. (PAT.) Posiedzenie Zgro- : 


madzenia Ligi Narodów zostało otwar 
te o godz. 11.30. Przewodniczący Po- 
litis stwierdził na wstępie że porządek 
dzienny przewiduje głosowanie nad 


| 
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demokraci w stronę sfer rolniczych, 
farmerów. Tym obiecują oni grunto- 
wną zmianę systemu taryf celnych a- 


merykańskich i polityki traktatów 
handlowych, co ma wpłynąć — zda- 
niem Roosevelt'a — na wydatne po- 


lepszenie sytuacji w rolnictwie. Poza- 
Ó . + 

tem obiecuje Roosevelt przyjść z po- 

mocą rolnictwu w tym samym stop- 


żądaniem Polski przyznania jej prawa 
reclekcji do Rady, zgłoszonem dnia 27 


września 1932 r., zgodnie z regulami- : 


nem z r. 1926. Następnie Politis od- 
czytał artykuły 1 i 2 tego regulaminu, 


Polska, Czechosłowacja i Meksyk. 


Wybór niestałych członków Rady Ligi. 


Genewa, (PAT.) Po zakończeniu 
dyskusji generalnej Zgromadzenie przy 
stąpiło na popołudniowem posiedzeniu 
do wyboru trzech  niestałych człon- 
ków Rady Ligi Narodów na miejsce 
opróżnionych na skutek upływu trzy- 
letniej kadencji Polski, Peru i Jugosła- 
wji. Polska, która przedpołudniem oa- 
trzymała 41 głosami prawo ponowne- 
go wyboru, została wybrana na dalsze 
trzy lata 48 głosami, pozatem wybra: 
ne zostały: Meksyk 47 głosami i Cze- 
chosłowacja 46 głosami: podczas gdy 
na rannem posiedzeniu głosowało 51 
państw, to popołudniu głosowały 52 


Głosy prasy 


Berlin. (PAT.). Prasa niemiecka, 
donosząc o rezultacie głosowania nad 
sprawą Polski do reelekcji w Radzie 
Ligi, jednomyślnie stwierdza, że wy- 
bór Polski był zapewniony. Jednocześ- 
nie prasa zauważa, że w ten sposob 
Polska staje się de facto stałym nieja- 
ko członkiem Rady Ligi. 

Paryż. (PAT.) Po ponownym wy- 
borze Polski do Rady Ligi, „Journal 
des Debats“ pisze: Wybór ten wywarł 
na delegacji niemieckiej w Genewie 


państwa, mianowicie glosował także 
przyjęty rano do Ligi Narodów przed 
stawiciel Iraku. Wynik głosowania 
świadczy, że za wyborem Polski nie 
głosowały 4 państwa, które rano przy 
głosowaniu nad reelekcją powstrzyma 
ły się od głosowania, a nawet jedno 
państwo wypowiedziało się przeciw 
przyznaniu Polsce prawa reelekcji. 
Stanowisko tych państw tłumaczy się 
względami zasadniczemi, są one mia- 
nowicie przeciwne zasadzie  nieskoń- 
czonego przyznawania prawa reelekcji 
państwom, zajmującym niestałe miej- 
sce w Radzie Ligi. 


zagranicznej. 


„piorunujące wrażenie". Fakt, że Pol- 
ska uzyskała tym razem o 5 głosów 
więcej, niż w r. 1926, dowodzi, że w 
łonie Rady Ligi są ludzie posiadający 
zmysł polityczny i którzy rozumieją, 
że nie czas po temu, aby pozostawiać 
Niemcy w Radzie, w której Polska 
jest nieobecna. „,Paris-Soir", stwierdza 
jąc, że Polska odniosła wielkie zwy- 
cięstwo, uważa, że wybór Polski był 
wyraźnem głosowaniem przeciwko 
militaryzmowi Niemiec. 


Rezolucje plenum Centr. Komitetu 
Partji komunistycznej. 


Moskwa. (PAT.) Rezolucje plenum 


Centr. Kom. Partji Komunistycznej 
precyzują dotychczasowe wytyczne 
sowieckiej polityki gospodarczej, o- 


twarcie przyznając się do niepowodze- 
nia, będącego publiczną tajemnicą, 
mianowicie przerostu aparatu biuro- 
kratycznego, ciągłej wędrówki pra- 
cowników z powodu braków aprowi- 
zacyjnych 1 mieszkaniowych zmusza- 
nych do kupowania rzeczy niepotrzeb 
nych, oraz niskiego gatunku produk- 
cji. Konstatując rozwój sieci handlo- 
wej w roku bieżącym, mianowicie po- 
wstanie 202.000 nowych sklepów i 
28.400 kramów, rezolucje nakazują 
prowadzenie marek fabrycznych oraz 
zmiany przez fabryki towarów złych. 
Rezolucje nalegają dalej na koniecz- 
ność maksymalnego rozwoju handlu, 
zabraniając zakupów na rynkach miej 
skich przez spółdzielnie i państwo, a 
zalecając im zakupy w głębi kraju. 
Wszystkim  przedsiębiorstwom zaleca 
się tworzenie baz operacyjnych, zwal- 
czanie kradzieży i nadużyć zaś uznano 
za czołowe zagadnienie. Również za- 
powiadana jest ostra walka ze speku- 


odpowiedzialności dyrektorów fabryk 
i trustów za jakość produkcji. Sensa- 
cyjnym momentem jest tu zwrócenie 
bacznej uwagi na niezrzeszonych cha- 
łupników w sensie zaopatrywania ich 
w surowiec oraz zakupu wyrobów 
przemysłowych. Duży nacisk położo- 
ny jest na budownictwo  mieszkanio- 
we celem zaopatrzenia robotników i 
chałupników w mieszkania i polepsze- 
nia istniejącego stanu. Następnie 
stwierdzono niewykonanie planu ilo- 
ściowęgo i jakościowego przez prze- 
mysł metalurgiczny, z powodu złego 
kierownictwa, oraz upadku dyscypli- 
ny wskutek lekceważenia przez robot 
ników oraz niedomagania transportu. 
Zalecono racjonalizację pracy i walkę 
Z nieszczęśliwemi wypadkami, które 
stanowią prawdziwą plagę produkcji, 
Oraz „otoczenie szczególnemi wzglę- 
dami inżynierów i majstrów*. Wresz- 
cie jako czołowe zagadnienie posta- 
wiono przystosowanie starych maszyn 
do potrzeb nowoczesnych, oraz ma- 
ksymalne wykorzystanie już istnieją- 
cych urządzeń. Rezolucje nie mówią 
nic o rozbudowie przemysłu ciężkie- 


lacją. Dalej powzięta została decyzja | go, nakazując tylko rychło wykończe- 
skierowania maksimum towarów na | nie objektów, będących w budowie. 
wieś przez wprowadzenie osobistej 

nN eara o 
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niu, co przemysłowi, który dotąd K0 
rzystał z rozmaitych ulg i przywić 
jów. F 

Niepoślednią też rolę w kampa 
wyborczej odegra kwestja t. zw. PO 
nusu, t. j. żądań weteranów skapitalit 
zowania renty wojennej. Republikanić 
rozstrzygnęli tę sprawę odmownie, % 
mokraci nie zajęli jeszcze wyraźnegł 
stanowiska. d 

Jak widać z powyższego, decydujė 
cy wpływ na obecne wybory prezy” 
denckie w Stanach mają kwestje natti 
ry wewnętrznej — nie zatrącające © 
politykę zagraniczną. 

E. R. 


o głosowania w Genewie. 


według których głosowanie winno być 
tajne, a prawo reelekcji musi być przy 
znane 2/3 większości wszystkich gł 
sujących, z wyjątkiem kartek bla 
łych i glosów nieważnych i odbywa 
się przez złożenie kartek za lub prze? 
ciw. Na skrutatorów powołani zostali 
Rossi, delegat Włoch i Sir John St 
mon, 

Po przedefilowaniu przed urną wy 
borczą delegatów wszystkich państw 
w porządku alfabetycznym, przewod: 
niczący raz jeszcze wywołał Boliwję ! 
Peru, które nie oddały głosów, po- 
czem ogłosił głosowanie za zamknięte: 

Punktualnie o godz. r2-tej prze- 
wodniczący Politis podał do wiadomo 
ści wyniki głosowania. Liczba głosują” 
cych wynosiła gr. Liczba kartek bia- 
łych cztery. Głosów ważnych — 47 
wymagana większość 2/3 głosów - 31: 

Za reelekcją Polski wypowiedziało 
się 41 państw, przeciw — 6. 

Przewodniczący stwierdził, że Pol- 
ska otrzymała prawo ponownego wy* 
boru do Rady. Wynik przyjęto żywe- 
mi oklaskami. 

Genewa. (PAT.) Rada Ligi obra- 
dująca już w nowym składzie, odbyła 
poufne posiedzenie, na którem dysku 
towała kwestję obsadzenia stanowiska 
Wys. Komisarza w Gdańsku. Człon- 
kowie Rady dali wyraz przekonaniu, 
że byłoby pożądanem załatwienie tej 
sprawy na obecnej sesji, lecz żadnej 
decyzji nie powzięto, a nawet nie by- 
ła wysunięta żadna konkretna kandy- 
datura. 


Pożyczka m. Warszawy. 


Warszawa, (PAT.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu magistratu uchwało- 
no wystąpić do Rady Miejskiej z pro- 
pozycją upoważnienia magistratu do 
wypuszczenia trzyletniej pożyczki mia 
sta Warszawy na sumę nominalną 15 
miljonów zł. w złocie. Pożyczka kyla- 
by wypuszczona serjami po ę miljonów 
złotych, Procent płacony byłby pół- 
rocznie z dołu. Jednocześnie magistrat 
wystąpił z wnioskiem o upoważnienie 
go do ustalenia ceny emisyjnej obliga- 
cyj, oraz sposobu i warunków wyda- 
wania ich na pokrycie istniejących zo- 
bowiązań gminy. 


Zamach na konsulat 


włoski. 


Zurych. (PAT.). W nocy z 2 na 
3 b. m. dokonano zamachu bombowe- 
go na generalny konsulat włoski w Zu- 
rychu. Wskutek wybuchu i pożaru 
część comu zostałą zniszczona. Straty 
materjalne są znaczne, Ofiar w lu- 
dziach nie było. Sprawcy zbiegli. 


Manewry armji rumuń- 
skiej. 

Bukareszt. (PAT.). W okolicy Ro- 
man rozpoczęły się wielkie manewry. 
Król Karol w otoczeniu ministra obro- 
ny narodowej gen. Samsonovici, mar- 
szałka Prezana i generalnych inspek- 
torów armji spędził cały dzień na ma- 
newrach. l 4 


MAGROZ (PAT.) Ministerstwo 

mysłu i Handlu na podstawie da- 
Instytutu Badania Konjunktur 
arczych i Cen podaje co nastę- 


Jednym z jawó j 
e obj WÓW powracająccg 
Pospodarczego zaufania 


Gospod 
Puje: 


kursó > Ż BAR 
calym Papierów wartościowych na 
W ŚWiecie i na giełdach polskich. 


© o R akcyj rozpoczęła się 
laa u lipca. Wskaźnik tygodnio 
i Badania Konjunktur Go 
Przem h 1 Cen kursów 7 akcyj 
mu > ysiowych przy przyjęciu pozio- 
T. 1928 za roo, wynosił w końcu 
galr. b. 14.0, w końcu lipca 17.4, 
NCU sierpnia 23.3, w pierwszym 
Prawda września 25.1 — był więc 
„Na = Pre. wyższy niż w końcu 
a drugim i trzecim tygod- 
ma ześnia nastąpiło pewne przej- 
u 4 „osłabienie kursów. papierów 
ona zagranicą i w kraju. 
A ni tygodniowy akcyj wyniósł 
zecim tygodniu września 22.0. 
ursy papierów o stałem oprocen- 
MU w tymże czasie również wzra 
aczkolwiek nieco powolniej. Wy 
dak tego jest spadek rentowności, 
A ocentu, jaki „przynosi kapitał u- 
a ną zakupienie danej obligacji. 
Epia zastawne pierwszej kategorji, za- 
AN w końcu czerwca, dawałyby 
sA dA dochód w wysokości 17 
BT okowanej w nich sumy, w koń- 
A Pca 15.9 pre, w końcu sierpnia 
BA „Pre. a w pierwszym tygodniu 
esnia 14.6 prc.: w odwrotnym kie- 


e 


Zwalczanie epidemji 
Heine Medina. 


rA Lipsk. (PAT.). W związku z roz- 
n się w Niemczech groźną epi- 
óŁ choroby Heine-Medina, pra- 

koi bakterjologicznych zakładów 
Poza”: w Marburgu wynałazł sku- 
dia. Środek do zwalczania paraliżu 
dz. a> zapomocą serum, pocto- 
3 4cego z krwi rekonwalescentów, któ 
aad otrzymuje w dużej ilości z 
tuż nu całej Rzeszy. Przeprowadzone 
waka, kierunku próby dały wynik 
p zytywny, Zakład odstępuje serum w 
ażdej ilości jedynie za zwrotem kosz- 
tów własnych, 


Czery 


o 
tygod 


tową 
stały, 
Iazem 


Zaufanie gospodarcze wraca. 


runku zmieniały się kursy w drugim 
tygodniu września, rentowność wzro- 
sła do 12.2 prc. i w trzecim tygodniu 
utrzymała się na tymże poziomie. 

W czasie od maja do sierpnia na- 
stąpił również wzrost kursów poży- 
czek państwowych. Rentowność poży 
czek w walucie zagranicznej spadła w 
tym czasie z 14.2 prc. do 12.8 wzrost 
kursów pożyczek w walucie krajowej 
był mniejszy. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 5 października 1932. 
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Sensacyjna afera. 


Paryż. (PAT.) Cała prasa francu- 
ska występuje z rewelacyjnemi arty- 
kułami w sprawie firmy „Gnom i 
Rhone“. 

Od kilku tygodni z rozmaitych 
stron nadchodzą do wszystkich re- 
dakcyj pism odbitki fotograficzne od- 
twarzające akta sprawy, która obec- 
nie znajduje się w rękach sędziego 
śledczego. 

Skarga wyszła z ramienia 


Bouil- 


Polskim samolotem do Azji, 


I 


Dnia 3 b. m. o godz. $ rano wystartował z portu lotniczego na Okęciu pod Warszawą 
kpt. pil. Stanisław Karpiński wraz z mechanikiem Wiktorem Rogalskim do wielkiego 


raidu lotniczego z projektowanemi punktami lądowania w Konstantynopolu, Aleppo, 
Bagdadzie, Heradzie, Kabulu, Kairze i Jerozolimie. — Na ilustracji naszej widzimy aparat 
kpt. Karpińskiego: Lublin RXA, konstrukcji inż. Rudlickiego, zbudowany w fabryce 


„Plage i Laśkiewicz“ w Lublinie i zaopatrzony w silnik Wright-Skoda o mocy 220 koni, 
konstrukcji Polskich Zakładów Skody na Okęciu. 


Zarządzenia dewizowe rządu włoskiego. 


Berlin. (PAT.) Ostatnie zarządze- 
nia dewizowe, wydane przez rząd wło 
ski, traktowane są w Niemczech jako 
zarządzenia odwetowe, zwrócone wy- 
raźnie przeciwko Niemcom. Włoskie 
zarządzenia uważa się-za bardziej nic- 
korzystne dla Niemiec, aniżeli niemie- 
ckie zarządzenia dewizowe, wydane 
przeciwko innym krajom. Z kół po- 
informowanych donoszą, że rząd nie- 
miecki zamierza wydać nowe przepi- 
sy odwetowe, nie zwracając uwagi na 
to, że chodzi tu o krajj z którym 
Niemcy pozostają w nieprzyjaznych 
stosunkach. Komisja do rokowań kon 


tyngentowych, która miała udać się z 
Hagi do Paryża i Kopenhagi, wyjeż- 
dża we wtorek bezpośrednio do Rzy- 
mu. Niezależnie od tego, w dniach 
najbliższych zostanie wydelegowana z 
Berlina druga specjalna komisja dla o- 
mówienia z rządem włoskim konflik- 
tu dewizowego. Prasa berlińska, oma- 
wiając zarządzenia włoskie, stwierdza, 
że w praktyce zredukują one do mi- 
nimum eksport niemiecki do Włoch i 
noszą charakter akcji bojowej przeciw 
ko niemieckiej polityce kontyngento- 


LM 


loux-Lafont, przedstawiciela  „Aero- 
postale“, który obwinia o korupcję 
Chaumie, jednego z urzędników mini 
sterstwa lotnictwa oraz Weilera, człon 
ka rady administracyjnej „Gnom i 
Rhone“ i „Cidna“ (compagnie indu- 
strielle de navigation aerienne). Doku- 
menty, na jakich Bouilloux-Lafont o- 
piera swe oskarżenie, starają się udo- 
wodnić, Że towarzystwo silników 
„Gnom i Rhone“ otrzymało znaczne 
kapitały od niemieckiej firmy „Luft- 
hansa“, która miała większą część ak- 
cyj, wpłaciwszy sumę 45 miljonów 
franków w gotówce a pozostałą w 
akcjach „Deutsche Lufthansa“. Towa- 
warzystwo „Gnom Rhone“ miało zało 
żyć wspólnie z grupą hiszpańską i nie- 
miccką „Lufthansa“ spółkę, mającą 
zorganizować konkurencyjną linję na- 
wigacyjną do południowej Ameryki. 
Weiler oskarżony jest o to, że będąc 
członkiem rady administracyjnej towa 
rzystwa „Gnom i Rhone“, dał dyrek- 
torowi aeronautyki Chaumie czek na 
250 tysięcy franków, wzamian za co 
miał uzyskać poparcie nowego towa- 
rzystwa ze szkodą dla istniejącego już 
przedsiębiorstwa komunikacji lotni- 
czej „Aeropostale“. Jako dowody slu- 
żą kontrakty i korespondencja, prowa 
dzona między bankami. 

Nie ulega wątpliwości — pisze Leo 
Blum w „Le Populair“, że czyniona 
były jaknajdalej idące próby w celu 
stłumienia całej tej sprawy, lecz w o- 
becnej fazie dalsze przemilczanie staje 
się niemożliwe, zbyt bowiem zaintere- 
sowała ona opinję publiczną, Z chwilą 
rozpoczęcia obrad w Izbie deputowa- 
nych zainteresuje ona również i par- 
lament. Blum domaga się od rządu, 
aby nie wahal się i nie dopuścił do 
przewlekania sprawy, na którą powin 
no być rzucone pełne światło. 


Modne Towary Bławatne 
DLA PAŃ 


Sukna męskie 


Michiewiczi Abrysowski 


Lwów -Rynek- Trybunalska 


Buł 


W setną rocznicę Śmierci 


Walter 


W jesieni 1831 roku oddał rząd 
angielski sir Walterowi do dyspozycji 
Jacht w tej złudnej nadzieji, że w po- 
łudniowym klimacie wróci do zdro- 
wia po ciężkim ataku serca. Nic 
jednak to nie pomogło. Gdy z po- 
czątkiem kwietnia dotarła doń wieść 
o śmierci Goethego, obudziła się w 


nim świadomość o własnej bliskiej 
śmierci. „Ten przynajmniej mógł 
umrzeć w domu. Wracajmy i my 


czemprędzej do Abbotsford!“ — były 
jego słowa. 


Postanowiono wracać. Ale po dro- 
dze powtórzył się atak. Umierającego 
Zawieziono do jego zamku. Po kilku- 
tygodniowem konaniu zawiózł wspa- 
Niały kondukt jego zwłoki do rodzin- 
nego grobowca, w starym miejscowym 

ościele. Trumnę wiozły jego ulubione 
konie. Droga wiodła koło miejsca, na 
którem zwykł się często zatrzymvwać 
I patrzeć na okolicę. Z przyzwycza- 
Jenia przystanęły konie i tym razem, 
jak gdyby zmarłemu chciały dać raz 
jeszcze sposobność przyjrzenia się dro- 
Biej okolicy. 


Ten moment świadczy najwymo- 
wniej o jego niezwykłem przywiązaniu 
do rodzinnej ziemi. To przywiązanie 
stało się fundamentem jego sztuki. 
swej wielkiej indywidualności  uciele- 
śnił Szkocję. Należał w równej m'e- 
rze do szkockiej wsi i do szkockieco 


Scotta. 


miasta. Do mieszczaństwa, ludu 
i szlachty: 
Urodził się w Edynburgu i tam 


kończył studja. Resztę życia spędził 
w swym wspaniałym zamku w Ab- 
botsford. Ojciec jego był adwokatem, 
matka córką uczonego profesora. Od 
urodzenia miał jedną nogę ułomną. — 
Mimoto wyrósł ma człowieka wielkiej 
siły. z 

Abbotsford w dziwnej leży okoli- 
cy. Na horyzoncie wiklnieją faliste 
wzgórza, niby zamarzłe fale szumią- 
cego w pobliżu morza. Wielkie mo- 
czary czerwienieją chwastami. Poza 
szumem wiatrów, żaden głos nie maci 
wiecznej ciszy. Czasem tylko rozle- 
gają się głosy owiec i ich samotnych 


pasterzy. Tu i ówdzie napotyka się 
miejsca nieco jaśniejsze.  Żyzne łąk! 
i pola. Pyszne wieżyce opowiadam 


czasom współczesnym baśnie o cza- 
sach zamierzchłych, o  rycerstwie, 
walkach, krwawej zemście i szlachet- 
nej przyjaźni, Tu niby za czarodziej- 
ską zasłoną drzemią skarbnice vowa- 
bne) poezji ludowej, wyczekującej 
poety, któryby do niej sięgnął. 
Pierwszem: jpublikacjami Scotta bvłv 
też pieśni, które mu śpiewała pra- 
babka i ballady, które słyszał z ust 
miejscowych wieśniaków. Już w szko- 
le kochali go i czcili koledzy za jezo 
niezwykły dar opowiadania. 


W życiu Walter Scotta można od- 
różnić trzy etapy. W! pierwszym two- 
rzy bohaterskie podania i historyczne 
legendy, w postaci poematów. W tvm 

ierunku jest twórcą nowej epoki. — 
Gdy jednak błysnęła na horyzoncie, 
przyćmiewająca wszystko, gwiazda 
Byrona, Walter Scott w swej skrom- 
ności schodzi mu z drogi, twierdząc; 
że Byron osiągnie szczyty, ku którym 
on nawet spoglądać nie jest w stanie. 

Drugi etap rozpoczyna Walter 
Scott romansem  „„Wawerley*. W 
dziedzinie romansu zabłysnął dopiero 
prawdziwie jego genjusz. W niewią- 
zanej mowie może jego talent wyżyć 


Się całkowicie.  Barwność obrazów 
Przyrody, dar malowania obyczajów, 
prostota stylu, unikanie upiększeń, 


— to wszystko składało się u niego 
na bajeczną technikę opowiadania. — 
Wielk: ten narrator, w stylu starych 
epików, posługiwał się w swych po- 
wieściach długim szeregiem postaci, 
które owiewał duchem i blaskiem ro- 
mantyzmu. Tematy czerpie tylko z 
przeszłości, 


„ Nie zależy mu zbytnio na głębo- 
kich problemach duchowych. "a 
$iłą nie polega na rozwiązywaniu we- 
wnętrznych rozterek, a przeciwnie na 
obserwacji zewnętrznych walk życio- 
wych. Słońce jego poezji rozlewa się 
łagodnie ponad królami i rycerzami, 
ponad ludźmi mądrymi i głupimi, no- 
nad szlachetnymi i zbrodniarzami. — 
Sztuka jego występuje najpotężniej w 
malowaniu nie tych postaci, u których 
o wszystkiem decyduje rozum, ale 
tam, gdzie przemawia siła niewinne- 
go serca, wzruszająca prostota lub 
czar ciemnych popędów krwi. Zasa- 


dniczemi właściwościami jego talentu 
są: fantazja i humor. Stąd na wieki 
zdobył sobie zwolenników wśród mło- 
dzieży, nietylko angielskiej i szkockiej, 
lecz młodzieży całego świata. 

Trzeci etap jego Życia pozostaje 
pod znakiem tragizmu. Ponad rzeką 
Tweed nabywa małą farmę, która z 
czasem przeistacza się w wielkopańskie 
dobra. Pan zamku z Abbotsford, sir 
Walter, staje się wredy w ramach swe- 
go bogatego zamku, w otoczeniu do- 
stojnych gości, prawdziwym Scottem. 
Ale jego wielkoduszność, jego zaufa- 
nie do ludzi, stają się dlań zgubą. — 
Zapuszcza się w interesy wydawnicze, 
w spekulacje, które po kilku latach 
wtrącają go w przepaść bankructwa. 
117 tysięcy funtów szterlingów dłu- 
gów zaciążyło nad“ niemłodym już 
człowiekiem, którego siły twórcze 
były na wyczerpaniu. W tym też cza- 
sie umiera mu żona, z którą dzielił 
bardzo szczęśliwy związek małżeński. 
Scott nie daje za wygraną. Odrzuca 
ofiarowaną mu pomoc. „Ta prawa 
ręka" — mówi — „odrobi wszystko“. 
Wierzy swemu pióru, które zdobvło 
mu znaczenie i mąjątek. Po sześciu 
latach udaje mu się spłacić 80.000 fun- 
tów długów. Literatura niestety mniej 
już odnos: korzyści z tego pisania „na 
zamówienie“, masowego, szybkiego, 
bez wytchnienia, z myślą zdobycia 
jak największego honorarium. Gdy li- 
czył lat 61, siły jego były zupełnie w 
czerpane. Jednakże indywidualność 
Scotta właśnie w tej jego ostatniej 
walce życiowej wyrosła do szczytów 
bohaterstwa; jaśniejąc siłą woli į zdol- 
nością opanowania się. 


„Słowo Polskie* donosi: 

„W ubiegłą niedzielę z inicjatywy 
Sekretarjatu Rady Naczelnej BBWR. 
we Lwowie odbyło się w powiatach 
rzeszowskim, łańcuckim, przeworskim 
i jarosławskim 28 publicznych wieców, 
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Masowe wiece Bezpartyjnego Bloku. 
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28 wieców. — 20.000 uczestników. — 30 referentów. 
Przewodniczył wiceprez. Bloku In- | wał popołudniu ten sam poseł — 600 
glot. Wysoka — referowali przed- | obecnych. 
południem posłowie Starzyk i Ja W powiecie łańcuckim: Podzwie- 
rosz — 700 obecnych. Przewrotna — | rzyniec — referował pos. Bzowski, 
referowali popołudniu wymienieni | Eckert i Limberger — 600 obecnych. 
wyżej posłowie — obecnych 400 | Kosinią — ref. pos. Janowski — 400 


częściowo w salach, częściowo pod go- 
łem niebem, na których ludność miast 
i wsi wysiuchała reteratów politycz- 
nych i gospodarczych, wygłoszonych 
przez posłów obozu państwowego. Po- 
słowie przedstawiali szczegółowo sy- 
tuacją gospodarczą Polski w związku z 
ogólnym kryzysem światowym i za- 
znajomili ludność z  poczynaniawi, 
zmierzającemi do opanowania trud- 
ności i załagodzenia niedoli, w jakiej 
znajduje się rolnictwo i wieś dzisiejsza. 
Rzeczowe i pozbawione demagogji 
wywody mówców, spotykały się wszę- 
dzie z żywem zrozumieniem i wyraza- 
mi uznania tak dla wysiłków BBWR., 
jak i dła celowej, jedynie interesami 
Państwa i ludności kierowanej polityki 
gospodarczej Rządu. 

Wiece odbyły się w następujących 
miejscowościach pow. rzeszowskiego: 
Rzeszów — w sali Kasyna urzędnicze- 
go — referowali b. min. pos. Byrka 
i pos. dr. Rubel — 600 obecnych. 


Ameryka—Europa. 
Rio de Janeiro. (PAT.). Prasa tu- 


tejsza informuje o planie niemieckiej 
Luftkanzy utworzenia bezpośredniej 
komunikacji lotniczo-pocztowej mię- 
czy Ameryką Południową i Europą, 
zapomocą stacji lotniczej dlą samolo- 
tów na statku „Westfalen“, który ma 
być zakotwiczony na Atlantyku w po- 
lowie drogi. Ma on posiadać pomost 
do lądowania dla samolotów, stację 
materjałów pędnych i inne urządzenia 
potrzebne. Statek „Westfalen“ jest już 
w tym celu przerabiany. Dotychczas 
poczta lotnicza do Europy ocbywała 
część drogi na statkach transocearicz- 
nych, co bardzo przedłużało termin o- 
trzymywania poczty, 


Burbonowie wracają do 
°. LX) 
Gorycji. 

Gorycja. (PAT.). Odbyło się uro- 
czyste przeniesienie iprochów sześciu 
Burbonów zmarłych na wygnaniu do 
krypty klasztoru Franciszkanów Saint 
Denis del I'Esilio. Jak wiadomo zwio- 
ki te na rozkaz cesarzowej Zyty Zo- 
stały przeniesione do Wiednia poc- 
czas wielkiej wojny z krypty kaplicy 
w Castagnevizza. Obecnie powróciiy 
one do Gorycji. Są to zwłoki Karola 
X, króla francuskiego, zmarłego na 
cholerę w 1830 r., Ludwika XIX, ke. 
Angouleme, delfina Francji  zmarlego 
w 1844 r., Marji Teresy Karoliny cóir- 
ki Ludwika XVI zm. w 1851 r., króla 
Henryka V ks. Bordeaux (hr. Cham- 
kord na wygnaniu) i jego żony Marji 
Teresy austrjaczki z rodziny « Este o- 
raz Ludwiki Marji żony ks. Parmy Ka- 
rola III zm. w 1864 r. 


Powstańcy brazylijscy 
poddali się. 


Rio de Janeiro, (PAT.). Po dwu- 
dniowych rokowaniach pokojowych, 
które były kilkakrotnie _ zrywane, 
dzień dzisiejszy przyniósł spodziewane 
poddanie się powstańców w Sao Paolo, 
którzy nie stawiają żacnych warun- 
ków. E 


Straszna katastrofa. 


Bukareszt. (PAT.). W niejscowości 
Brasov nastąpiło zderzenie autoca 4, 
który wiózł 22 robotników, z pocią- 
giem. Wskutek zderzenia s osób zo- 
stało .zabitych, a 17 rannych, a w tem 
8 ciężko. Wypadek spowodowany zo- 
stał niedbalstwem drożnika, który nie 
zamknął przejazdu. 


osób. Budy Głogowskie — referował 
pos. Jurczyk — 400 obecnych. Ką- 
kolówka — referował pos. Sieradz- 
ki — goo obecnych. Piątkowa — 
referował ten sam poseł popołu- 
dniu — 400 obecnych. Straszydle 
referował pos. Klich przedpołudniem 
— 600 obecnych, Zarzyce — refero- 


obecnych. Żołynia — ref. popoi. pos. 


Eckert — 600 obecnych.  Kuryłów- 
ka — referował pos. Szajer — 700 
obecnych. Leżajsk — referował pos. 


ks. prof. dr. Czuj — 800 obecnych, 

W powiecie jarosławskim: Jarosław 
— referowali w sali „Gwiazdy“ po- 
słowie dr. Mękarski i dr. Żebracki — 


Strajk pracowników komunikacyjnych 


Berlin, (PAT.). Stra*x pracowni- 
ków tramwajowych, autobusowych i 
kolejki nadziemnej w Hamburzu trwa 
w dalszym ciągu, Wybuch podobnego 
strajku grozi również i w Berlinit 
gdzie dyrekcja miejskich środków ko- 
munikacyjnych zamierza przeprowa- 
dzić recukcję płac. Na jutro pracow- 
nicy zwołali wielki wiec, na którym 
ma być omówiona kwestja ewentual- 
nego proklamowania strajku. 

Strajk berlińskich pracowników 
przewozowych również nie został jesz- 
cze zakończony. Dziś rano do strajku 
przystąpiła cała załoga fabryki meta- 
lurgicznej Stephens i Rolle, zatrudnia- 
jącej kilkuset robotników.  Donoszą 


również o wybuchu nowych strajków 
na prowincji, m. in. w saskim przemy- 
śle włókienniczym i w 6 fabrykach bu- 
dowlanych w Monachjum itd. Z mia- 
rodajnych kół rządowych donoszą, że 
minister pracy Rzeszy nie zamierzą o- 
becnie interwenjować i zwoływać o- 
gólnej konferencji pracodawców i ro- 
borników. Wycane specjalne zarzą- 
dzenia przeciwko strajkom, przewidu- 
je to jedynie w wypadku zaostrzenia 
się sytuacji strajkowej, Ostatnio nade- 
szły z prowincji wiadomości o zlikwi- 
dowaniu kilku drobniejszych strajków. 
Do pracy powrócili ponadto pracow- 
nicy zakładów wydawniczych Scherla. 


=> 


Odezwa polskiego komitetu wyborczego 
w Niemczech. 


Berlin. (PAT.) Odbyty pod prze- 
wodniccwem ks, dr. Bolesława Do- 
mańskiego zjazd centralnego polskie- 
go komitetu wyborczego postanowił 
wezwać wszystkich Polaków do wzię- 
cia udziału w wyborach. Jednocześnie 
wydano odezwę, która m. i. powiada: 
Musimy zaznaczyć przed całym świa- 
tem, że jesteśmy i walczymy o nasze 
prawa narodowe i kulturalne. Wybo- 
ry, to dla nas nietylko sprawa wybo- 
ru posła, ale walka o utrzymanie 


1 
| 
| 
i 


wszystkich naszych praw narodowych 
kulturalnych, a nawet najświętszych- 
religijnych. Zgodni i jednością silni 
idziemy wszyscy do urn wyborczych 
na Śląsku, w Prusach Wschodnich, na 
pograniczu, Pomorzu, w Westfalji i 
Nadrenji, w Berlinie i wszędzie tam 
gdzie lud polski mieszka. Idźmy z wia- 
rą, że duch Wszechmogącego czuwa 
nad nami i że sprawa nasza musi zwy- 
ciężyć. 


Sekwestr majątków b. dyrektorów 
Austr. Zakładu kredytowego. 


Wiedeń. (PAT.). „Die Stunde“ do- | cernu tych banków. Dziennik wymie- 


nosi, że na podstawie ogłoszonego 
wczoraj rozporządzenia, prokurator 
skarbu przeszowadzą sekwestr majat- 
ków byłych dyrektorów i członków 
Austr. Zakiadu kredytowego i Ziem- 
skiego Zskł, Kred, tudzież przeciwko 
majątkom dyrektorów przedsiębiorstw 


przemysłowych, należących do koj- 


nia około 20 nazwisk m. in. dr. Ru- 
dolfa Sieghardta, Ludwika Neuratha, 
dr. Pawła Hammerschlaga, Franciszka 
Ehrenfesta i in. Dr. Siczhardt przeby- 
w obecnie poza granicami Austrji, jed- 
nak sądzą, że część jego majątku znaj- 
duje się jeszcze w Austrji. 


Świetlica „Osjedła* na Zoliborzu. 


Dnia 1 października została ponownie otwarta 
w barakach dla bezdomnych „Osiedle* na Żoliborzu. 


dla dzieci w wieku 
Świetlica została 


świetlica szkolnym 


wybudowaąna 


i jest prowadzona staraniem Obywatelskiego Komitetu Pomocy dla Bezdomnych, na któ- 
rego czele stoi p. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska. W 'świetlicy dzieci cdrabiają lekcje 
i spędzają wolne chwile na zabawach i gimnastyce. Prócz tego zarząd urządza od czasu 


do czasu pogadanki, ilustrowane przeźroczami, 


wienia 


pokazy kinematograficzne i przedsta- 


amatorskie. — Ilustracja nasza przedstawia wnętrze świetlicy. 


obecnych 600 osób, Przewodnićh 
dyr. Talenta, sekr. p. Tad. Zielinskh - 
prezydjum: dr. Siara, p. Gaw% E 
cepr. Demnicki. Adamówka — *€ 
wa! przed poł. pos. Baczyński — 
obecnych, Łowce —- referował p9% 
browski, b. pos. Chudy i b. pos. 
wrocki — 5oo obecnych. Sieniawa 
referował popołudniu pos. BA 
— 700 obecnych. Laszki — refef 
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popol. pos. Limberger — so0 3 
nych. Próchnik n. Sanem — referoi 
pos. Burda i pos. Chmielewski — ma 
obecnych. -P 


W powiecie przeworskim: Rp 1 
worsk — referował w sali „Soki | 
pos. dr. Z. Stroński i pos. Kosydź$ 
Przewodn. dyr. Rosiński, sekr. Popo 
wicz. Kańczuga — referował sen. $ 
licki i ks. pos. Jaworski — 1500 O 
nych. Gorliczyna — referował F 
Krasicki — 500 obecnych. Gniewch? 
na -— referował pos. Łazarski — | 
obecnych. Manastyrz — referował 3 
pos. Jaworski popołudniu — soo 997 
nych. Pantalowice — referował popon 
ludniu sen. Garlicki — 700 obecny 
Żurawiczki — referował pos. ToiPF_ 
ho — 5oo obecnych. Trencza — fe 
rował ten sam poseł popołudniu “i 
600 obecnych. j 
Na wszystkich wiecach panowę 
nastrój poważny i gorący. We wiecać: 
uczestniczyli również opozycjoniśch 
których w pewnych miejscowościać 
skutecznie poskromiono. Wiece koni 
czyłv się uchwaleniem rezolucyj, WY” 
rażających hołd Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej i Marsz. Piłsudskiemu, tu 
dzicż wyrażaniem pełnego uznania dM 
pracy Rządu i obozu państwowegć 
Wszędzie też domagano się, aby Rz4 
doprowadził do końca akcję, zmierza 
jącą do obniżenia cen artykułów skar 
telizowanych i monopołowych.* 


Podziękowanie 


za pomoc w Tygodniu 
Strzeleckim. 

Przepięknej dekoracji sali ratuszo? 
wej — wykonanej według pomysłu 1 
pod kierunkiem p. Petry-Przybylskiej 
która bezinteresownie poświęciła wie- 
le czasu i trudu — poświęcić należy 
parę słów, które niech przynajmniej 
uznaniem będą i podzięką na tem 
miejscu, 

Iiekoracja swym artystycznym 
smakiem i wyglądem wzbudziła po- 
dziw uczestników Akademji. Wszcze- 
gólności dekoracja podjum z popier- 
siem Marszałka Piłsudskiego z umiesz- 
czonym nad Nim olbrzymich rozmia 
rów przepięknym orłem strzeleckim 
na tle misternie uplecionych festonów 
skombinowanych z szarfami o bar- 
wach Związku Strzeleckiego przedsta 
wiała się imponująco. 

Wspaniałego Orła strzeleckiego wy 


konaly ofiarnie pp. uczenice gimna- 
zjum im. Juljusza Słowackiego przy- 
czyniając się tym pięknym czynem 


do podniesienia artystycznego wyglą- 
du sali. 

P. Petry-Przybylskiej, oraz pp. u- 
czenicom gimnazjum im. Słowackie- 
go — Towarzystwo Przyjaciół Związ- 
ku Strzeleckiego, oraz Zarząd VI O- 
kręgu Związku Strzeleckiego składają 
tą drogą podziękowanie za ofiarny 
trud, który będzie zapisany w pamię- 
ci szarej braci strzeleckiej. 


Przyjazd wybitnej dzia- 
łaczki amerykańskiej 


do Warszawy. 

Na kilkutygodniowy pobyt do War 
szawy przybyła wybitna Amerykanka 
działaczka społeczna, p. Dora Cranip- 
ton, z pochodzenia Polka, żona słyn- 
nego amerykańskiego lekarza. 

Pani Crampton jest jedna z czolo- 
wych przedstawicielek ruchu kobiece- 
go w Stanach Zjednoczonych. W cza- 
sie wojny Światowej, bawiąc w Euro- 
pie, pani Crampton okazała dzięki 
swym wpływom wiele pomocy Pol- 
skieriu Czerwonemu Krzyżowi. Dzia- 
łaczka amerykańska przybyła do Pol- 
ski na pokładzie okrętu „Polonia“. 
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SUKNA 


W WIELKI WYBORZE: 


na ubrania meskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 
kostjumy i płaszcze damskie; 
na mundurki studenckie i t, p. 


KOCE na łóżka, 


turystyczne, dla służby 


i 
DERKI "zore e 


i na konie 


PLEDY 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


LUDWIK RALSKI 


LWÓW — RUTOWSKIEGO 7. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


z RE e l DAB e U U E 
KRONIKA 
e — 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Franciszka 


Gr.-kat. Kondrata 


Wachód słońca g 5 m 58 
Zachód n g17mdl 


Co grają w teatrach : 
TEATR WIELKI. 


Orek, 4 b. m, o godz. 7.35 wiecz.; 
us Sabinek“ (przedstawienie sprze- 
e). 


Bazie 5 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
i Czwartek, 6 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
»*orwanie Sabinek“. 
p Piątek, 7 b. m. o godz. 730 wiecz.: 
»torwanje Sabinek“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Wtorek, 4 b. m., o godz. /.30 wiecz.: 
»Lekarz bezdomny“ A. Słonimskiego  (pre- 
Mjera), 

Środa, s b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
»Lckarz bezdomny” (przedst. sprzedane). 

Czwartek, 6 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Lekarz bezdomny”. 

Piątek, 7 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 
vLekarz bezdomny”. 

Teatr Wielki gra z niesłabnącem powo- 
zeniem świetną sztukę braci Schoenthanów 
P- t. „Porwanie Sabinek“. Zabawne sytuacje, 
groteskowe typy z wczorajsze: a i dzisiejszej 
Prowincji,  perypetje teatru  objazdowcwo, 
Wszystko to bawi, cieszy i wzrusza widza, 
zmuszając go do szczerego śmiechu. Oprawa 
Sztuki, utrzymana w tonie XIX wieku, daje 
Niezmiernie ciekawy dokument naturalistycz- 
nego „Teatru wczorajszego”. Znakomite kre- 
ACJe tworzą pp. Siemaszkowa,  Dziewońska, 
ubińska, Martini, Ratschka, Wł. Strze- 
lecki, Jaśk.ewicz, Stępowski i Szczepański. 
Bilety do nabycia w Kasach Teatru Wielkiego 
w Kasie Miastowej (plac Marjacki ro, sklep 


pes 


Flawranka, tel. 595). 


„, Dziś — inauguracja Sezonu 1932/33 w 
Teatrze Rozmaitości. Teatr Rozmaitości 
Otwiera Sezon dziś we wtorek, 4 bm. zna- 
šomitą sztuką Antoniego Słonimskiego p. t. 
»Lekarz bezdomny“. Konfrontacja utylitary- 
tycznego światopoglądu dnia dzisiejszego z 
Wczora szym,  dogorywającym już estetyz- 
mem, tworzy wnikliwą charakterystykę 
współczesności. Dzisiejsza Europa, panujące 
W niej stosunki spoieczno - polityczne, jest 
ukazana w krzywem zwierciadle satyry. Fa- 
Sszyzm czy komunizm, intelektualizm — czy 
Zebractwo duchowe, lecz brutalna i wyspor- 
towana pięść, — co z nich stoi dziś najbliżej 
Prawdy? Czy mijające „wczoraj“ powinno 
Się poddać zwycięsko kroczącemu „dziś“? w 
imię jakiej prawdy?.. Oto problemy, poru- 
Szane przez tego znakomitego komedjopisa- 
- Iza, który, podobnie jak Shaw, osią swej ko- 
medji czyni nie poedyńczych ludzi i ich 
Psychologje, ale zagadnienia, nurtujące w 
chwili obecnej wśród szerokiego  społeczeń- 
Stwa.  Komcdja p. t. „Lekarz bezdomny” 
©trzymała na naszej scenie  pierwszorzędną 
obsadę artystyczną. Reżyseruje nowozaanza- 
Żowanv reżyser p. R. Wasilewski; udział bio- 
rą pp.: Wierzejska, Bonacka, Strachocki, Ber- 
ski, Chodecki,  Kordowski,  Krasnowiecki, 
Krzemieński, Michułowicz. Oprawa sceniczna 
p. Andrzeja Pronaszki. Bilety do nabycia w 
Kasie Teatrów Miejskich i w Kasie Miastowej 
(pl. Marjacki 10o, sklep Hawranka, tel. 595). 


W Teatrze Wielkim odbywają się uż 
próby z misterjum _genczyjskiego Jųljusza 
Słowackiego p. t. „Samuel Zborowski“, któ- 
rym postanowiła Dyrekcja zainauzurować Se- 
zon 1932/33. Reżyserja spoczywa w ręku jed- 
nego z najzdolniejszych młodych reżyserów 
polskich, p. W. Radulskiego. Dekoracje i ko- 
stjumy projektuje p. Andrze  Pronaszko. Ten 
przepiękny dramat - sen o sprawie Samuela 
Zborowskiego, toczącej się przed Sądem Bo- 
żym, na forum międzygwiezdnem, zostanie 
na scenie lwowskiej wystawiony po raz 
pierwszy w dniu 11 bm. 


Co wyświetlają w kinach : 


APOLLO: „Księżna Łowicka” oraz „Lot 
por. Żwirki“. 

ATLANTIC: „Sierżant X“ 

CHIMERA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“. 


COLOSSEUM: Film „Eskadra orłów" 
Rewja „roo proc. śmiechu“ 

KOPERNIK: „Człowiek, którego Za- 
bilem“. 


MARYSIEŃKA: „Człowiek, którego za- 
bilem“. 

OAZA: „Walerlo-Bridge" oraz „Wyrok 
morza“. 

PALACE: „Król — to ja“. 


Drugi i trzeci dzień Tygodnia 
Strzeleckiego. 


W poniedziałek dnia 3 b. m. jako 
w drugim dniu Tygodnia Strzeleckie- 
go — odbył się w kinie Palace poranek 
kinowy dla młodzieży z  wyświetle- 
niem filmu p. r. „Odzyskanie Niepod 
ległości Polski“ i z okolicznościowym 
nadprogramem. 

Przed wyświetleniem filmu jeden 
z wychowanków Korpusu Kadetów 
Nr, r wygłosił prelekcję historyczną 
dostosowaną do obrazu, 

Wieczorem o godz. 18-tej w roz- 


głośni lwowskiej Polskiego Radja na- 
dane zostało słuchowisko strzeleckie 
w opracowaniu sekretarki Zw. Ob. 
Pracy Kobiet p. Bednarskiej a wyko- 
nane pod Jej kierownictwem przez 
strzelców i sily artystyczne. 


Dzisiaj w trzecim dniu Tygodnia 
Strzeleckiego odbędzie się o godz. 
12.30 poranek kinowy drugi w kino- 
teatrze Casino przy ul. Legjonów, 
również poprzedzony prelekcją. 


Mecz piłki nożnej Polska—Łotwa. 


Spotkanie reprezentacyj piłkarskich Polski i Łotwy w Warszawie zakończyło się zwy- 


cięstwem drużyny polskiej w stosunku 2:1. 
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-— Fotografja nasza przedstawia moment 


Izba Notarjalna wzywa 9 rejentów 
do złożenia urzedu. 


Jak donieślıśmy, w sobotę wieczo- 
rem odbyło się kilkugodzinne posie- 
dzenie Izby notarjalnej we Lwowie w 
sprawie zwolnień rejentów, którzy sta- 
wali przed komisją lekarską i uznani 
zostali za niezdolnych do pełnienia u- 
rzędu z powodu wad fizycznych i u- 
mysłowych. Po bardzo długiej dysku- 
sii Izba uchwaliła wystosować wezwa- 
nia osobiste do 9 rejentów, by w cią- 
30 dni złożyli swój urząd. Wezwania 
zostały skierowane do 6 rejentów lwow 
skich i do 3 rejentów z prowincji. We 
Lwowie wezwania do złożenia urzędu 


otrzymają pp. Mayer, Szelewski, Ho- 
łub, Zawadzki, Rastawiecki i Groblew- 
ski, Na prowicji wezwania otrzymają 
pp. Gabryszewski z Bursztyna, Postęp- 
ski z Rawy Ruskiej i Bazylewicz z Cie- 
szanowa. 

W kołach prawniczych uważają de- 
cyzję Izby notarjalnej za ostateczne 
załatwienie dość długo ciągnącej się 
kwestji niezdolnych rejentów do pra- 
cy. Opróżnione notarjaty otrzymają 
ludzie młodsi, dający gwarancję pełnej 
kontroli i odpowiedzialności za osoDi- 
ste pełnienie urzędu, 
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PAN: Brygida Helm — Willy Fritsch 
w najpiękniejszym przeboju „Ufy“ „Kobieta 
i szpieg”. 

PASAŻ: „Postrach gór”. 

PROMIEŃ: „Na Zachodzie bez zmian“. 

SŁOŃCE: nieczynne. 

ŚWIT: „Scotland Yard“. 

STYLOWY: „Książę Dracula“. 


Ossolineum rozpoczęło swe normalne 
czynności. Z dniem 3. października pra- 


cownia i wypożyczalnia Zakł. Nar. im. Osso- 
lińskich, po ukończeniu szkontrum zbiorów 


bibljotecznych. rozpoczęły swe normalne 
czynności. 
Wojewoda lwowski dr. Rożniecki 


wyjechał w dniu wczorajszym w spra- 
wach slużbowych do Warszawy. 
Prezes Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie powrócił, Prezes Sądu Apelacyj- 
nego we Lwowie dr. Zieliński bawił, w 
sprawach służbowych w Krakowie i 


dziś rano powrócił do Lwowa, aby 
objąć urzędowanie. 
Z Towarzystwa Dante Alighieri 


we Lwowie. Lekcje języka włoskiego, 
prowadzone przez lektorkę U. J. K. 
panią dr. Laurę Gelletich, rozpoczy- 
nają się dnia 15 października.  Bliż- 
szych informacyj udziela sekretarjat 


Towarzystwa we wtorki i piątki, od 
4 b. m. począwszy, między godz. 5 
a 7 popol. gmach Uniwersytetu J. K., 
ul. Marszałkowska r II. p. Inst. Arch. 
Klasycznej. 


Komedja Antoniego Słonimskiego 
pt. „Lekarz Bezdomny“ której pre- 
mjera odbędzie się we wtorek 4 b. m. 
odegrana zostanie w Teatrze Rozmal- 
tości po raz drugi w dzień następny 
t. j w środę 5 b. m. na cele popularnej 
we Lwowie akcji „Radjo Dzieciom“. 
Ciekawy probłem sztuki, stanowiącej 
konfrontację współczesnych prądów 
społeczno-politycznych Europy, wi- 
dzianą przez pryzmat satyry na ideo- 
logję i obyczajowość konserwatywne- 
go mieszczaństwa wzbudził niezwykle 
zainteresowanie w kołach bywalców 
teatralnych. Przyczynia się do tego 
także głośne nazwisko autora, jednego 
z pierwszych publicystów i pisarzy w 
Polsce. Zarówno więc ze względu na 
zainteresowanie Samą sztuką, jak i 
szlachetny cel drugiego przedstawic- 
nia, wybierają się na nie najszersze ko 
ła ludności. Przedsprzedaż biletów w 
Radjo Polskiem (Batorego 6) od I10-tej 
do r2-tej i od 18-tej do 20-tej, oraz w 
skiadzie nut Seyfarta Akademicka 6. 

Dyrekcja  Nacjonałnego Muzeum 
urządza dwie wystawy zbiorów mu- 
zealnych w nowych salach. Wystawio 
no 213 obrazów 44-ech ukr. malarzy 
i 31 obrazów 13 malarzy innych, w 
tem 23 obrazy malarzy polskich: Gie- 
rymskiego A., Jabłońskiego, Kocha- 


nowskiej, Makarewicza 4, Malczew- 


skiego 12,  Maszkowskiego, Rozwa- 
dowskiego 2 i Stanisławskiego. Wysta 
wa drugiej sali obejmuje 7o kilimów 
ukraińskich XVIII i pocz. XIX w., 
jakoteż rooo dawnych wyszywanek z 
Humańszczyzny i  Jampolszczyzny, 
zebranych na początku XX-ego wie- 


Blegannta Pani i Wytwomy Pat 


ubierają się tylko w firmie 
ST. MIĘLNIEA 


dlatego, że elegancko, solidnie i niedrogo 


LWÓW, ul. Kościelna 8 sklep 
gmach Izby Rękodzielniczej, 


Awantura w kawiarni. 


W kawiarni „Louvre“ wywołał wczoraj 
awanturę Tadeusz Ciaston, zam. przy ulicy 
Jozafata 12. Wymieniony pod wpływem al- 
koholu zbił szybę wystawową oraz znieważył 
czynnie kelnera Móillera. Ciastona posterun- 
kowy odprowadził do V komisarjatu P. P. 


Krwawy napad. 


W dniu wczorajszym nieznani osobnicy 
napadli w Lesienicach na Kazimierza Paw- 
laczka, ślusarza-inwalidę, któremu zadali sze- 
reg ran nożem w pierś i głowę. Rannego 
odwieziono do Szpitala Powszechnego. Paw- 
laczek twierdzi, że napadu dokonano na tle 
porachunków politycznych. 


Aresztowanie niebezpiecz- 
nego komunisty. 


Wczoraj rano policja polityczna areszto- 
wała niebezpiecznego komunistę, członka 
centralnej partji K. P. Z. U. L. Berkowicza, 
zam. przy ul. św. Zotji 3. W. czasie rewizji 
znaleziono u Berkowicza większą ilość kom- 
promitujących papierów, bibułę komunistycz- 
ną oraz obfitą szyfrowaną korespondencję za- 
graniczną. Berkowicza odstawiono do dyspo- 
zyci sędziego śledczego. 


Przemytnik zapalniczek 


pod kluczem. 


Od kilku już dni Wydział śledczy we 
Lwowie przeprowadzał energiczne dochodze- 
nia za szajką przemytników zapalniczek. 
Przeprowadzone dochodzenia dały pozytywne 
rezultaty. Aresztowano bowiem głównego 
przemytnika w osobie Dawida Syttla, War- 
szawianina, zamieszkałego stale w stolicy, 
przy ul. Franciszkańskiej, a czasowo we Lwo- 
wie, przy ul. Kordeckiego 5. „Okazało się, 
że Syttel przemycał z Wiednia większe ilości 
zapalniczek, które sprzedawał we Lwowie. 
Odbiorcami jego we Lwowie byli Maurycy 
Krauser, zam. Czackiego 16, Samuel Frost, 
zam. Szpitalna 62 i Józef Witlin, zam. na 
Zniesieniu, przy ul. Hofmana 3. Syttel sprze- 
dał wyżej wymienionych 1500  zapalni- 
czek w cenie po 1.80 zł. za sztukę. Policja 
Syttla aresztowała i odstawiła do więzienia. 
Krausera, Frosta i Witlina przesłuchano 
wczoraj w Wydziale śledczym i po przesłu- 
chaniu narazie ich zwolniono. Kupcy ci na 
obronę swą podali, że kupili zapalniczki w 
dobrej wierze, jako niebywałą dla nich ko- 
rzystną okazję, nie wiedząc o tem, że są 
przemycone z Wiednia, zwłaszcza, że Syttel 
przedstawił się im za kupca warszawskieco 
i twierdził, że okazyjnie nabył większą partję 
zapalniczek i chce je tanio odsprzedać we 
Lwowie. Dalsze dochodzenia w te' sprawie 
toczą się. 

pa a La 
Bójka sąsiadów. 

Dnia 3 b. m. o godz. 14.30 w czasie 
sprzeczki Mamczak Mikołaj, zam. ul. Toro- 
siewicza 28, uderzył żelazem w głowę Mile- 
ra Wilhelma, zam. w tej samci realności. 
Miler wskutek uderzenia odniósł głęboką ranę 
nad okiem i w drodze do komisarjatu P. P. 
upadł zemdlony. Zawezwane Pogotowie rat. 
odwiozło Milera do Szpitala powszechnezo, 
a badający lekarz podał, że rana jest b. po- 


ważna, albowiem grozi utrata wzroku w pra- 
wem oku. 


. 

Sfingowany napad. 

Dnia 3 bm, doniesiono do IV komisarja- 
tu P. P, że Kiljas Jan, (zam. w Krzywczy- 
cach). podczas przechodzenia przez pola Kai- 
serwaldu został postrzelony w nogę przez 
nieznanych osobników, niosących jakieś wor- 
ki na plecach. W toku dochodzeń stwierdzo- 
no, że Kiljas miał poparzone palce oraz w 
kieszeni zakrwawiony rewolwer, którego lu- 
fa wskazywała że niedawno zeń  strzelano. 
Wszystko to pozwala przypuszczać, że Kiljas 
w czasie manipulowania rewolwerem sam sę 
postrzelił a napad sfingował. 


Su. 6 


Wiadomości z kraju. 


ŻÓŁKIEW. Wypadek kolejowy. Dnia 
3 b. m. o godz. 2.44 wykoleił się na stacji 
Glińsko podczas wjazdu pociągu towarowego 
Nr. 2272 tender, brankard i 3 wagony to- 
warowe, powodując  zastawienie zwrotnic 
wjazdowych. Szkody są nieznaczne, ofiar w 
ludziach nie było. Pociąg osobowy Nr. 91! 
doznał wskutek wypadku 56-minutowepo 
opóźnienia. Na miejsce wypadku wyjechała 
wraz z pociągiem ratowniczym komisa Dy- 
rekcji Okr. Kol. Państw. celem zbadania 
przyczyny wypadku. 

STANISŁAWÓW. Skutki nieostrożności. 
Wskutek własnej nieostrożności dostali się 
pod koła pociągu między  Bratkowcami a 
Tyśmieniczanami Dmytro Greszczak wraz z 
synem Wasylem. Greszczak został zabity na 
miejscu, a syn ciężko poraniony i odwieziony 
do szpitala. 

BRZEŻANY.  Elektryfikacja miasta. — 
W ostatnich dniach w łonie magistratu m. 
Brzeżan podjęto na nowo myśl elektryfi- 
kacji miasta, do tej pory bowiem Brzeżany 
posiadają tylko gazownię. W związku z tem 
magistrat wezwał firmy do złożenia ofert na 
motory i części składowe sieci elektryczne” 
i wystąpił z projektem założenia spółki udzia- 
łowej, składającej się z mieszkańców miasta 
Brzeżan, która sfinansowałaby całe przedsię- 
biorstwo. Lista subskrybentów rokuje na- 
dzieje, że w samem mieście spółka będzie 
mogła zebrać ponad 50.000 złotych. Kwota 
ta wystarczyłaby do rozpoczęcia prac elektry- 
fikacyjnych i do wpłacenia zadatków na po- 
trzebne maszyny. Resztę kosztów elektrvfi- 
kacji stara się miasto pokryć drogą sprzedaży 
gruntów miejskich i drogą kredytu towaro- 
wego. 

BRZEŻANY. Zebranie Zw. Podoficerów 
Rezerwy. Odbyło się tu walne zebranie kola 
ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy R. 
P. Po złożeniu sprawozdania z działalności 
zarządu i Koła, udzielono absolutorjum ustę- 
pującemu zarządowi z prezesem Teofilem 
Zdebem na czele i wybrano nowe władze 
Koła z prezesem Teliczką E. i p. Dobrzań- 
skim, przewodniczącym komisji rewizyjnej. 
Na zakończenie zebrani wezwali zarząd do 
przeprowadzenia reorganizacji Koła. 

CZORTKÓW. Proces K. P. Z. U. Przed 
tut. Sądem okr., ako sądem przysięgłych, 
rozpoczął się proces przeciwko 17 członkom 
„Komunistycznej Partji Zachodniej Ukrainy“. 
Oskarżeni pochodzą z całej Małopolski, a 
przeważnie ze Skały nad Zbruczem. Proces 
ten, który wzbudził znaczne zainteresowanie, 
potrwa ze względu na obszerny materjał do- 
wodowy, około 14 dni. Przewodniczy s. s. o. 
Jednak, jako obrońcy występują adw. dr. 
Landau (Lwów) i Rosenblatt - Gutt 
(Przemyśl). 

CZORTKÓW. Otwarcie kursu kierowni- 
ków świetlic. Nastąpiło tu uroczyste otwar- 
cie ro-dniowego kursu kierowników świetli. 
cowych, zorganizowanego przez powiatowy 
komitet oświaty ,pozaszkolnej. Kurs liczy 
$o uczestników z całego kraju. Na otwarciu, 
prócz wszystkich kierowników zakładów śre- 
dnich i powszechnych, kierowników towa- 
rzystw kulturalno-oświatowych, obecny był 
także wizytator Kuratorjum O. S. Lwow- 
skiego p. Błażewski, który objął również 
część wykładów na kursie. 

JAROSŁAW. Komitet pomocy finan- 
sowo rolnej przy Wydziale powiatowym w 
Jarosławiu utworzony dnia 15 czerwca b. r. 
rozwija ożywioną działalność. Setki podań 


dr. 


GAZETA LWOWSKA z dnia $ października 1932. 


i zgłoszeń osobistych ze sfer małych rolni- 
ków w sprawie doraźnej pomocy i ochrony 
przed wdrożonemi już egzekucjami i licyta- 
cjami, załatwiono odwrotnie. W przeważnej 
większości interwencja Komitetu odnosi sku- 
tek, a to wtedy, gdy dłużnicy o pomoc zgła- 
szają się dość wcześnie. Nie wszystkie jednak 


sprawy mogą być z korzyścią dla rolników 
załatwione, ponieważ do tej chwili nie utwo- 
rzono przewidzianego rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzpltej, Sądu Rozjemczego dla wdra- 
żania postępowania układowego między wic- 
rzycielami a dłużnikami. 


Zakończenie Zjazdu aprowizacji 


komunalnei. 


Wczoraj nastąpiło zamknięcie Zja- 
zdu Aprowizacji komunalnej, W koń- 
cowych obradach brał udział prezy- 
dent miasta p. Drojanowski. Zjazd u- 
chwalił na wniosek prof. dr. Biegel- 
eisena szereg rezolucyj a m. in.: 

Zjazd zaleca powołać pod przewod- 
nictwem prezydenta względnie wice- 
prezydenta Miejską Radę Spożywców 
z udziałem reprezentantów społdziel- 
czych organizacyj spożywców, rolni- 
ków producentów oraz przedstawicicii 
pracowników i urzędników — o cha- 
rakterze doradczym i opinjodawczym. 
Miejskie placówki aprowizacyjne win- 
ne objąć zaopatrzenie miasta, instytu- 
cyj, biur i przedsiębiorstw miejskich. 


Rozpoczęcie roku aka- 
demickiego na Uniw. 
Jana Kazimierza. 


Uroczystość inauguracji roku aka- 
demickiego 1932/33 odbędzie się w so- 
botę, dnia 8 bm. O godz. 9-tej rano 
odprawione będzie nabożeństwo w Ba 
zylice Archikatedralnej, poczem o go- 
dzinie ro i pół odbędzie się w Auli 
nowego gmachu Uniwersytetu (przy 
ul. Marszałkowskiej) akt inauguracyj- 
ny, podczas którego Prorektor prof. 
dr. Seweryn  Krzemieniewski złoży 
sprawozdanie z poprzedniego roku a- 
kademickiego. Rektor ks. prof. dr. A- 
dam Gerstman wygłosi mowę inaugu- 
racyjną, poczem nastąpi wykład ks. 
prof. dr. Michała Wyszyńskiego na te- 
mat: „Zasady słuszności w prawie 
kościelnem". 


Inowacja w pociągach 
dalekobieżnych. 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Komunikacji wprowadza obecnie nowy 
system obsadzania pociągów daleko- 
bieżnych w następujący sposó. Na 
stacji warszawskiej — gdzie obsadzanie 
według nowego sytemu wprowadzono 
na próbę — zamykane są wszystkie 
wejścia do wagonów z wyjątkiem jed- 


Miejskie placówki aprowizacyjne win- 
ne wejść w porozumienie ze spółdziel- 
niami spożywców i rolników. Przed- 
siębiorstwa  aprowizacyjne powinne 
być wydzielone z centralnej admini- 
stracji komunalnej, mieć swobodz 
eksploatacyjną, posiadać rachunki ku- 
pieckie i t. Polityka cen powinna 
uwzględnić interesy socjalne, 

Zjazd uchwalił, aby Prezydjum o- 
becnego Zjazdu przygotowało wnio- 
ski, by co roku urządzać tego rodzaju 
zjazdy i obrady. 

Reprezentanci miast po zamknięciu 
obrad opuścili wczoraj wieczorem 
Lwów, wyrażając podziękowanie mia- 
stu za owocne wyniki obrad. 
nego, przy którym na 30 minut przed 
odjazdem pociągu konduktor bada bi- 
lety i wprowadza podróżnych. Kon- 
duktorzy względnie funkcjonarjusze 
kolejowi zatrudnieni specjalnie przy 
obsadzaniu pociągu, kierują wprowa- 
dzaniem pasażerów w ten sposób, iż 
czuwają, aby np. pasażer jadący z War 
szawy do Rozwadowa nie zajmywał 
miejsca w wagonie idącym z Warsza- 
wy do Bukaresztu kosztem niewygoly 
pasażera bukareszteńskiego. Dopiero 
gdy pasażerowie najdalej jadący w wo- 
zach dla nich przeznaczonych mają 
swe miejsca — wówczas inni pasażero- 
wie mogą w miarę wolnych miejsc ko- 
rzystać z miejsc w wagonach specjal- 
nych, chociaż pasażerowie ci jadą na 
krótkich przestrzeniach. 


Nowy system obsadzania  pocią- 
gów ma być wprowadzony również na 
wszystkich większych stacjach, skąd 
wychodzą pociągi dalekobieżne, 


Zjazd Naczelnej Rady 


Harcerskiej. 


W dniach 1 i 2 listopada b. r. od- 
będzie się w Warszawie 55-ty zjazd 
Naczelnej Rady Harcerskiej pod prze 
wodnictwem wojewody Grażyńskiego, 


przewodniczącego Związku  Harcer- 
stwa Polskiego. 
Na zjeździe omówiona zostanie 


Nr. 228 


akcja letnia głównej kwatery żeńskiejz 
wyniki międzynarodowej konferenci 
żeńskiej na Buczu, prace głównej kw% 
tery męskiej, międzynarodowy zi 

skautów wodnych, program prac M 
nadchodzący okres zimowy, sprawWý 
przyszłorocznego wielkiego zlotu Hal 
cerskiego pod Budapesztem i męskiej 
konferencji instruktorskiej na tym 4 
cie, następnie sprawy przysposobiefić 
wojskowego, starszego harcerstwa, © 
raz sprawa terminu i miejsca XIII-eg0 
zjazdu walnego Z. H. P, 


p ad 


Ważniejsze zjazdy ikot 
gresy międzynarodowć 
w październiku. 

W ciągu października odbędą ŚM 
następujące ważniejsze zjazdy i komi 
gresy międzynarodowe, oraz obrady 
instytucyj międzynarodowych: 

W dniach od 9 do 1x b. m. zjazd 
Międzynarodówki młodzieży socjali- 
stycznej w Pradze; od ro do 17 bm- 
posiedzenie komitetu higjeny Ligi Na- 
rodów w Genewie; w dniu ro b. mr 
posiedzenie komisji ekonomicznej LF 
gi Narodów w Genewie; od 13 do 1$ 
b. m. III kongres Międzynarodowej 
Ligi Przeciwreumatycznej w Paryżu 
w dniu 16 bm. kongres Międzynarodo 
wego Urzędu Higjeny Publicznej W 
Paryżu; w dniu 20 bm. komisja wol- 
ności związkowej Międzynarodoweg® 
Biura Pracy w Madrycie; w dniu 21 
b. m. komisja regulaminowa M. B. P. 
w Madrycie; w dniu 24 b. m. komisja 
budżetowa M. B. P. w Madrycie; W 
dniu 24 b. m. 60-ta sesja Rady Admi* 
nistracyjnej M. B. P. w Madrycie; W 
dniach od 24 do 25 bm. 12-ta sesja 
komitetu wykonawczego Międzynaro” 
dowego Instytutu Kinematografu ©- 
świacowego w Rzymie; w dniu 27 


| b. m. komisja robotników tubylczych 


Międzynarodowego Biura Pracy W 
Genewie. 


Wielkie straty Para- 
mount'u. 


Największe towarzystwo filmowe 
Paramount w New Yorku wykazuje 
za drugi kwartał b. r. straty w wyso- 
kości 7.69 miljonów dolarów, a za 
pierwsze półrocze 10.14 milj. W pięrw= 
szem półroczu ub. r. zyski towarzy- 
stwa wynosiły 5.74 milj dolarów. 


Tajemnica Maison-Laffitte. 


„Z życia naszego zrobił piekło” 


— Skrępowany trup. — Czy akt poli- 


tycznej zemsty. 


Dwie niedziele temu zgłosił się u 
komisarza policji z Maisons - Laffitte 
pewien młody człowiek 1 doniósł, że 
przed kilku minutami znalazł swego 
Ojca, przedstawiciela wielkiej fabryki 
płótna Donalda Rossa, w jego mie- 
szkaniu, martwego. ze skrępowanemi 
rękami i nogami. Z tego to ostatniego 
powodu, a nadto i dlatego, że pokój 
zastał w największym nieładzie, wnio- 
skuje, że ojciec jego padł ofiarą ra- 
bunkowego włamania. 

W drodze na Rue de Cotes podał 
młody człowiek, który podobnie jak 
jego ojciec nazywał się Donald Ross 
i od kilku lat był zatrudniony jako 
urzędnik w pewnej wielkiej paryskiej 
firmie, dalsze szczegóły. Opowiedział, 
że jego matka przebywa od trzech 
miesięcy w Anglji, a to z tego powo- 
du, że nie mogła znieść współżycia ze 
swym mężem, który wracał stale do 
domu pijany do nieprzytomności i w 
tym stanie wyprawiał piekielne awan- 
tury, nie cofając się nawet przed czyn 
nemi zniewagami. Na zapytanie komi- 
sarza przyznał Donald Ross bez wa- 
hania, że w czasie takich awantur 
zawsze stawał po stronie matki, a ojca 
swego nienawidził. „Z życia naszego 
zrobił pieklo. Przed pół roku musia- 


łem opuścić dom rodziców i zamiesz- 
kać u przyjaciela”. 

Przed tygodniem napisała mu 
matka, żeby posłał jej portfel, który 
ona zapomniała w szafie. W portfelu 
tym miało się znajdować kilka mniej 
ważnych dokumentów i kwota şo 
funtów. W środę prosił ojca o prze- 
słanie tego portfelu matce. Wtedy 
stary Donald Ross w gwałtowny spo- 
sób odmówił temu żądaniu i w końcu 
oświadczył, że jego żona się myli. — 
Wybrał się przeto w niedzielę do oj- 
ca, by sprawę jakoś załatwić i wtedyto 
zastał już tylko trupa. 

Pokój, w którym 
Rossa zastał komisarz w niedającym 
się opisać nieładzie. Pobite flaszki 
i szklanki leżały na podłodze. Meble 
były poprzewracane, drzwi jednej z 
szaf wyłamane. Szuflady stały otwo- 
rem. Odnosiło się mimoto wrażenie, 
że ani w szafie, ani w komodzie nikt 
niczego nie przewracał, Zmarły nosił 
ślady uduszenia. Widocznem było 
ponadto, że otrzymał on kilka gwał- 
townych ciosów w głowę. Jasnem 
też było, że ten  pięćdziesięcioletni 
człowiek, silnie zbudowany, bronił się 
przed śmiercią rozpaczliwie. Czy 
śmierć spowodowało uduszenie, czy 


leżały zwłoki 


owe uderzenia w głowę, nie dało się 
stwierdzić. Raczej możną było przy- 
puszczać, że ktoś na niego napadł, 
dusił go, uderzył, a przestrach i usiło- 
wana obrona spowodowały udar 
mózgu. 
, Gdy komisarz przystąpił do bada- 
nia pokoju, znalazł w kącie skórzaną 
rękawiczkę. Zwrócił się do młodego 
Rossa z zapytaniem: „Czy ta ręka- 
wiczka należy do pana“? Ross zaprze- 
czył. Gdy komisarz polecił mu re- 
kawiczkę włożyć na rękę, leżała na 
miej jak ulana. Młody człowiek oświad- 
czył wtedy z uśmiechem: „Wobec tego 
możliwem jest, że  rękawiczka jest 
moja“. 
Donald Ross musiał teraz szczegó- 
łowo powiedzieć, jak spędził kryty- 
czną niedzielę. Kiedy komisarz przy- 
stąpił do badania odległości, jakie ba- 
dany podał, okazało się, że jest rze- 
czą niemożliwą, by Ross tyle drogi 
mógł odbyć w jednym dniu. Musiał- 
y ną to zużyć chyba dwukrotną 
ilość czasu. 
Wywiad, który uczyniła policja 
co do młodego Rossa, wypadł nadzwv- 
czaj korzystnie. Był to człowiek bez 
zarzutu, pełen poczucia obowiązków 
pracownik, trzeźwy, godzien zupeł- 
nego zaufania. Gorzej wypadła opinja 
co do starego. W swym zawodzie by 
wprawdzie bardzo dzielny, pozatem 
jednak brutalem, gwałtownym, ij 
kiem, zawadjaką. 
Stary Ross miał 


pija- 


mało przyjaciół, 


natomiast obracał się w licznem gro- 
nie przypadkowych towarzyszy pija- 
tyki, których nieraz z knajpy spro- 
wadzał do swego domu. 

Nie wykluczoną przeto była możli- 

wość, że został napadnięty przez je- 
dnego lub więcej tego rodzaju przy- 
godnych towarzyszy. Sąsiedzi nie sły- 
szeli jednak w krytycznym czasie ni- 
czego podejrzanego. 
Tak jak zawsze bywa, ilekroć wy- 
darzy się wypadek niewyjaśnionej 
śmierci, tak i w tym wypadku poczęto 
mówić o zemście politycznej, potem 
o jakiejś aferze szpiegowskiej. Wy- 
płynęła plotka, że Donald Ross był 
jedną z najniebezpieczniejszych postaci 
angielskiego kontrwywiadu i że w 
ślad zatem jego śmierć była aktem 
zemsty ze strony wywiadu niemiec- 
kiego. [Inna wersja głosiła o jak:emś 
podejrzanem indywiduum, które mia- 
ło pozostawać w zażyłych stosunkach 
ze zmarłym. Te stosunki miały nawet 
doprowadzić do zerwania między mał- 
żonkami. Nie można pominąć i tego, 
że całe mnóstwo poszlak kieruje się 
przeciw młodemu Rossowi, o którym 
przełożeni i przyjaciele wyrażają się 
z największemi pochwałami, a który 
jednak, gdy czynił doniesienie o śmier- 
ci ojca, powiedział: „Nienawidziłem 
go ..zamienił nam życie w piekło”. 


Gd. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 5 października 1932. 


Z Teatru Wielkiego. | Polskie straże pożarne 


arcj 
Cie Nowego sezonu operowego. 


Znowien; 

owienie „Strasznego Dworu“ Mo- 
i niuszki, 

rzedstawienie inauguracyjne no- 


padlo zonu operowego 1931—32 Wy- 
pod każdym względem wzoro- 

jego cechą było dociąz- 
Eoo ich szczegółów spektaklu 
*oWaznego poziomu artystyczne- 
dyrekcji pamionuje wysokie aspiracje 
ną sd wowskiej. Nie poprzestając 
koáczen Im doborze solistów iEn 
nych p partyj zbiorowych, chóral- 
tym , instrumentalnych, wydobyto 
tkwi azem z dzieła Moniuszki cale 
liry o 8 życie i nerw muzyczny. 
muzyki rdzennie polską nutę jego 
B nowozaangażowanych artystów, 
Iwowsk; o dstawili się publicznosci 
wymi l€] we wczorajszym spektaklu, 
AŻ ać należy na pierwszem miej- 
łowi, UPertową i Micha- 
już *Klego, pP., Hupertową znamy 
Wows rocznej gościny na scenie 
w lej jako bardzo dobrą „Car- 
czas „. Taženie, pozostawione wów- 
ab Potwierdziła p. Hupertowa obec- 
W całej rozciągłości: głos wydatny, 

p zy, doskonale wyrównany, wy 
<A Muzykalność, doskonała apary- 
» Wprawdzie partja Jadwigi niezu- 
mope Może szła po linji jej właści- 
na c cznych (o ileż łepiej odpo- 
32 jej rola „Carmen“!), to jednak 
br łą dać i tu krecję w bardzo do- 
Ym stylu. P. Michałowski, rozporzą- 
y wydatnym  materjałem gloso- 
* Ym, ujmuje w pierwszym rzędzie nie 
wykle muzykalną i inteligentną in- 
nj p retacją i dużą dozą kultury sce- 
'Cznej, Bardzo dobrze śpiewał i grał 
R Płoński, nasz dawny i zasłużony 
*Rajomy na scenie lwowskiej, również 
P. Hinglerówna jako Cześmko- 
ka oddala swą partję głosowo i sce- 
i P. Lipowska 


„'CZnie bez zarzutu. 
10 Hania czarowała jak zwykle siłą 
wiej, pięknego swego głosu, jakkol- 
zaw intonacja tonów górnych nie 
g sze byłą bez zarzutu. Mniej szczę- 
WIE dysponowany wydawał się tym 
razem p. Wroński, który chociaż 
Miał ładne momenty liryczne w trze- 
em akcie, forsuje naogół jednak górz 
W sposób wysoce niemiły dla ucha, PP. 
alińska Romanowski, jó- 
zefowicz i Syroczewski w 
Mniejszych partjach wywiązali się sta- 
Tannie ze swych zadań. 
„Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
chór; precyzyjne i niezwykle efektow- 
ne pod względem  dźwiękowo-barw- 
hym wykonanie partyj chóralnych jest 
załugą p. Antoniego Rudnic- 
kiego, któremu powierzone zostało 
ich wyszkolenie. Dyr. Adam Doi- 
z? vcki, który był duszą całego spek- 
taklu zbierał za swą owocną pracę i 
znakomite prowadzenie orkiestry, 
huczne oklaski. 


Dr. Stefanja Łobaczewska. 


na Sląsku w Czecho- 
słowacii. 


Karwina, 27 września 1932. 

W roku bieżącym odbyło się w 
Ligotce Kameralnej 11r-te z rzędu 
Walne Zebranie Związku Polskich 
Straży Pożarnych w Czechosłowacji. 

Rozwój tej instytucji obrazuje do- 
kładnie sprawozdanie roczne, z któ- 
rego dowiadujemy się, że Związek 
Polskich Straży Pożarnych w Czecho- 
słowacji liczy 66 straży, skupiających 
2.589 członków czynnych, 1.347 
wspierających 1 126 honorowych, czyli 
razem 4.062 członków. Polskie straże 
pożarne mają 49 zbrojowni, z tego 41 
posiada wieże do suszenia węży, a 4 
wieże do ćwiczeń. Straże posiadaja 
2 mechaniczne sikawki samochodowe, 
9 sikawek motorowych, so ręcznych. 
Polskie Straże Pożarne w Czechosło- 
wacji spełniają doniosłą rolę, nietylko, 
gdy chodzi o ratowanie zagrożon: 
mienia bliźniego, ale i w całokształ- 
cie życia narodowego. (Obecnie sta- 
czają one trudną walkę konkurencyj- 
ną z czeskiemi strażami pożarnemi, 
które się zakłada na Śląsku w gminach 
polskich, mie dla konieczności obro- 
ny mienia bliźniego, ale 'dla prowa- 
dzenia walki narodowej. 

Straże Polskie cieszą się, dzięki 
swym zasługom, wielkiem uznaniem 
u całego społeczeństwa, które umie 
ocenić bezinteresowną pracę straża- 
ków. Wielkie zasługi nad rozwojem 
Polskiego Związku Straży Pożarnych, 
położył długoletni jego prezes p. R. 
Cichy. Piastując godność prezesa o! 
szeregu lat, dąży on niezmordowanie 
do wytkniętego celu, by Polskie Stra- 
że Pożarne postawić na poziomie na- 
prawdę wysokim. 

Pełne uznanie należy się również 
wszystkim innym pracownikom i kie- 

wnikom poszczególnych działów, 
którzy z poświęceniem wykonuia po- 
wierzane im funkcje. 

Dzięki światłemu kierownictwu 
i obowiązkowości członków zajmują 
Polskie Straże Pożarne zaszczytne 
miejsce w pracy nad utrzymaniem 
polskiego stanu posiadania w Czecho- 
słowacji. 


a O z 


Brak cukru w Sowietach. 


Według ostatnich wiadomości, pa- 
nuje w Rosji dotkliwy brak cukru. — 
Rząd sowiecki był wobec tego zmu- 
szony sprowadzić z powrotem cukier, 
przeznaczony na eksport, zmagazyno- 
wany w porcie kłajpedzkim, Co s 
tyczy sprzętu nowej kampanji, to 
donoszą z różnych źródeł, że wskutek 
wielkiej ilości szkodników, braku 
środków transportowych, oraz nieza- 
dowalającego stanu fabryk, nieposia- 
dających dostatecznej ilości paliwa, 
produkcja cukru prawdopodobnie nie 
osiągnie nawet cyfry zeszłorocznej. 
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Zwiedzanie Lwowa. 


Zapowiedziane przez nas zwiedzanie Lwo- 
wa, organizowane przez Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego i Towarzystwo Miłośników 
przeszłości Lwowa pod hasłem Poznaj Nasze 
Miasto rozpoczęło się od zapoznania uczest- 
ników z zabytkami średniowiecznego Lwowa. 

2 b. m. uczestnicy zebrali się na Wyso- 
kim Zamku Na szczycie Kopca Unji Lubel- 
skiej rozpoczął p. dr. Henryk Breit szczegó- 
łowe objaśnienia co do położenia i historji 
Lwowa, poczem ruszono stokami w stronę 
starego miasta, leżącego u podnóża Wysokie- 
go Zamku. Obejrzano cerkiew św. Mikołaja, 
cerkiew św. Onufrego (OO. Bazyljanów) oraz 
cerkiew św. Paraksewji  (Piatnyci) poczem 
zwiedzono kościółek św. Jana Chrzciciela, 

Zwiedzanie przy udziale dwustu osób róż- 
nych sfer naszego miasta wywołało niezwykłe 
zainteresowanie, powiększone pięknemi obja- 
śnieniami p. dr, H. Breita, który nie szczę- 
dząc trudu dał barwny obraz zaczątków o- 
bronnego miasta w pierwszych swych cza- 
sach. Szereg osób deklarowało się stale przy- 
chodzić na każdą wycieczkę. Małe zasmucenie 
wywołało zapowiedzenie, że w przyszłości 
ilość osób będzie musiała być ograniczona. 
Pocieszono się jednak, gdy organizatorzy 
przyrzekli dzielić uczestników na grupy, tak 
by zwiedzanie było naprawdę dla wszystkich 
z korzyścią. 

Najbliższa sobota (8 października 1932) 
zgromadzi wszystkich o godz. 15.30 (pół do 
czwartej) u wejścia do Ratusza, skąd uczest- 
nicy udadzą się na zwiedzenie Lwowskich 
świątyń XIV, XV i XVI wieku. 

Gdy inicjatorowie zwiedzań to jest Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego i Tow. Miło- 
śników przeszłości Lwowa, nrzeprowadzili za- 
powiedzianą akcję, punkt ciężkości co do dał 
szego powodzenia przesuwa się niechybnie na 
samą publiczność, która w Poznaniu Naszego 
Miasta nie powinna zawieść, 


ozna 


Uregulowanie sprawy 
występów artystów 
zagranicznych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
postanowiło uregulować ostatecznie 
sprawę występów artystów zagranicz- 
nych w lokalach rozrywkowych. 

Ostatnio stwierdzono, że w niektó 
rych lokalach w Warszawie i na pro- 
wincji zatrudniona jest zbyt wielka 
liczba cudzoziemców. Ministerstwo za 
mierza załatwić tę sprawę w drodze 
ustalenia kontyngentu artystów zagra 
nicznych dla poszczególnych lokali w 
całej Polsce, przyczem ustalona zosta- 
nie lista imprez, które wogóle posia- 
dać będą prawo angażowania cudzo- 
ziemców. 


Przed ostatecznem wydaniem obo- 
wiązujących zarządzeń w tym zakre- 
sie, M. S. Wewn. zwróciło się do za- 
rządu Polskiego Związku Dyrektorów 
Scen Widowiskowych (POZED), o 
przedstawienie szeregu danych, doty- 
czących tej sprawy. Zarząd zwołuje w 
tej kwestji nadzwyczajny walny zjazd 
swych członków z całej Polski, który 
odbędzie się w dniu 5 b. m. w War- 
SZawie, 
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Połów rekinów w ZSSR. 


W ZSSR zwrócono uwagę na po- 
łów rekinów, których na wodach ro- 
syjskich (morze Białe, Czarne, Pacy- 
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fik) jest dużo. Plan na r. 1932 prze- 
widuje dostarczenie trustowi skórza- 
nemu przez trust rybny 50.000 skór 
rekinowych. 

Przemysł ten jest bardzo docho- 
dowy, poza skórą bowiem można wy- 
korzystać tłuszcz, kości (nawóz sztu- 
czny), a nawet mięso, konserwy, któ- 
re już się pojawiły na rynku sowiec- 
kim. Skóra nadaje się do wszelkich 
wyrobów (obuwie, galanterja, obicia 
i t. p.) 


"Dalszy program Tygo- 
dnia Strzeleckiego. 


Dziś, we środę, s bm. program czwar- 
tego dnia „Tygodnia Strzelickiego* wypeł- 
nią zawody w piłce nożnej „Old-Boy“— 
„Strzelec* na boisku 19 pp. (Cytadela). 

Początek zawodów o godzinie 15 popoł. 

Zawody powyższe ściągną niewątpliwie 
liczne rzesze zwolenników piłki nożnej — 
ciekawych wyników zapowiadającej się inte- 
resująco ambitnej gry obu drużyn. 

Od godz. 1$ do 16 na strzelnicy Kor- 
pusu Kadetów Nr. I (Kadecka) odbędą się 
dalsze strzelania do „Tarczy Obrony Naro- 
dowej“, w których mogą wszystkie bez wy- 
'ątku osoby zdobywać „Odznakę Strzelecką” 
kl. II lub Il-giej. Warunki: tarcza 5oX2o, 
Odległość: go mtr. Nagrody za najlepszą 
tarczę dnia i tygodnia. Wpisowe dla strze- 
lających na miejscu 1 zł. 

Na strzelnicy tani i obfity bufet. 

Sądzić należy, że tak jak w pierwszych 
trzech dniach tak dziś zaroi się od miłują- 
cych piękny i pożyteczny sport strzelecki 
i niejeden pokusi się o zdobycie „„Odznaki 
Strzeleckiej", która jest zaszczytnem odzna- 
czeniem zdobywcy przepisane regulaminem 
ilości punktów. 

Zakończeniem programu dzisiejszego dnia 
„Tygodnia Strzeleckiego“ będą koncerty or- 
kiestr wojskowych o godz. 17-tej popol. 
przed D. O. K. na placu Bernardyńskim 
i obok Izby Handlowo-Przemysłowej przy 
ul. Akademickiej. 

Jutrzejszy, piąty dzień „Tygodnia“ uzu- 
pełnią zawody w piłce koszykowej: Korpus 
Kadetów Nr. I—,$Strzelec* (Oddz. Akadem ) 
o godz. 15 popoł. i zawody w piłce siatkowej 
„Czarni — Strzelec" (sekcja pań) o _godz. 
16 popol. na boisku 19 pn. (Cytadela). O 
godz. 12.30 w południe poranek w kinie 
„Casino“, 
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Winobranie. 


Oto wspaniałe grono, zerwane w winnicy 
słonecznej Jugosławji. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 

II. E. 3232/31/15. Edykt. Dnia 23 listo- 
Pada 1932 O godz. ro rano odbędzie się w 
sali III. podpisanego Sądu licytacja realności 
obj. lwh, 2316 dz. I. gm. m. Lwowa składa- 
Jącej się z pb. 5528, z budynkiem dwupiętro- 
Wym przy ul. Romanowicza 1. Wartość sza- 
€unkowa 321.327 zł. najniższa oferta 160,663 
& ṣo gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 

Nie nastąpi. , 

Sąd grodzki miejski, Oddział III. 

Lwów, dnia 17 września 1932, 5523 


,XVII. E. 3175/31/7. Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 listopada 1932 w sali Nr. 80 tut. 
Sądu o godzinie 11.30 przedpoł. odbędzie się 
przeciw Włodzimierzowi Petryckiemu w Hu- 
icząch licytacja połowy realności whl. 455 
gm. kat. Hubicze wraz z przynależnościami. 
Wartość szacunkowa 903 zł. 60 gr. Najniższa 
oferta 529 zł. o6 gr. Prawa czyniące licyta- 
cję niedopuszczalną, winne być zgłoszone 
najdalej na powyższym terminie. w przeciw- 


nym bowiem razie nie będą mogły być 
względnione przeciw nabywcom w dobrej 
wierze. Ze szczegółami interesowanych od- 
syła się do edyktu licytacyjnego, ogłoszonego 


na tablicy sądowe. 5547 
Sąd grodzki, Oddział XVIII. 
Drohobycz, dnia 21 marca 1932. 

E. 3595/32. Edykt licytacyjny. Dnia 3 


listopada 1932, godzina 9 odbędzie się w pod- 

pisanym Sądzie biuro 40 licytacja realności 

whl. 312 gminy Wola Baraniecka, oszacowa- 

nej na 5677 zł. Najniższa oferta wynosi 

3784 zl. 70 gr., poniżej której sprzedaż nie 

nastąpi. 5548 
Sąd grodzki. 


Sambor, ro sierpnia 1932. 


E. 10720/31. Edykt licytacyjny. Dnia 11 
listopada 1932 o godzinie 12 w południe w 
biurze Nr. 62 odbędzie się licytacja 5/8 części 
realności lwh. 277 ks. gr. gm. kat. Kraków- 
Podgórze, składającej się z parceli bud. lk. 
287. Na realności tej stoi dom piętrowy z 
oficynami przy ul. Lwowskiej 7. Wartość 
szacunkowa 57.270 zł. 63 gr. Najniższa oferta 
28.635 zł. 32 gr. Warunki licytacyjne i inne 


u- | dokumenta można przeglądać w tut. Sądzie 


w godzinach urzędowych biuro Nr. 66. 
Sąd grodzki na Podgórzu, Oddz. III. 


Kraków, dnia 1o września 1932. 5551 


E. XXIV. 6972/31. Edykt. Dnia 11 listo- 
pada 1932 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w biurze Nr. XXIV licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa I. dzielnicy gminy 
m. Lwowa. Whl. 4816. Oznaczenie realności: 
Budynek parterowy murowany, składający się 
z 4 ubikacji na sklepy, niewykończony, wraz 
z nafciarnią, położony na pbud. lkat. 903/1 
i pgr. lkat. 494/7 i 497/2 przy ul. Kochanow- 
skiego Nr. 116 we Lwowie, naprzeciw ulicy 
św. Piotra. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 23.852 zł. Najniższa oferta 11.926 zł. 
Do realności tej należy parkan, oszacowany 
na 420 zł, Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 555273 

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV. 


Lwów, dnia 6 września 1932. 


UPADŁOŚCI 


Sa 49/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stęjowania ugodowego do majątku  Suchera 


Wermutha w Glinianach, nie wpisanego w 
rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy Dr. 


' Marcin Rzeszutko, kierownik Sądu grodzkie- 


go w Glinianach. Zarządca uzodowy Dawid 
Nadler w Glinianach. Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie grodzkim w Glinianach dnia 
31 października 1932 godz, 10.30, Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 24 paździer- 
nika 1932 w Sądzie grodzkim w Glinianach. 


Sąd okręgowy. 5545 
Złoczów, dnia 23 września 1932. 
Sa 50/32.  Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do ma atku Majera 
Sporera w Kamionce strumiłowej, nie wpisa- 
nego w rejestrze handlowym. Komisarz ugo- 
dowy Andrzej Szczepaniak, kierownik Sądu 
grodzkiego w Kamionce strum. Zarządca 
ugodowy Salomon Engel w Kamionce strum. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie grodz- 
kim w Kamionce strum. dnia 31 października 
1932, godz. 10.30 rano. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do dnia 24 października 
1932 w Sądzie grodzkim w Kamionce strum. 

Sąd okręgowy. 5546 

Złoczów, dnia 23 września 1932. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia $ października 1932. 


Wynik konkurs na plakat artystyczny 
Loterji Państwowej. 


Na konkurs na plakat artystyczny 
ogłoszony przez Generalną Dyrekcję 
Loterjj Pańswowej nadesłano zgórą 
150 prac, a przeważną ich ilość jest u- 
trzymana na wysokim poziomie arty- 
stycznym. 

Jury zebrało się wczoraj o godzinie 


$-tej popol. w lokalu Generalnej Dy- ; 


rekcji Loterji Państwowej. W skład 
jury wchodzili: pp. prof. Władysław 
Skoczylas, prof, Zygmunt Kamiński, 
cyrektor Loterji Stanisław Markus i 
radca Władysław Waroczewski. 
Stwierdzono wysoki poziom wiel- 
kiej ilości ndesłanych prac i w rezulta- 


cie ogólną sumę nagród wynoszącą 
pierwotnie 1750 zł. podwyższono na 
2.450 zł. Sumę tę rozdzielono w ten 


sposób, że pierwszą nagrodę (750 zł.) i 
drugą nagrocię (soo zł.) złączono w 
jedną i podzielono na dwie nagrody 
po 625 zi, Pierwotna nagrodę trzecią 
w wysokości 300 zł. pozostawiono, 
pierwotną czwartą nagrodę w wyso- 
kości 200 zł. podwyższono do 300 zł., 
a pozatem utworzono jeszcze jećną 
nagrodę w wysokości 300 zł. i dwie 
dodatkowe po 150 zł, 
agrody po 62$ zi, 
pracom, opatrzonym 


przyznano 


godłem „2ś* i 


o 


W jakim kraju jest 


najwięcej lekarzy ? 
Belgijskie Towarzystwo Lekarskie 


wydało niedawno zestawienie ilości 
lekarzy, praktykujących w różnych 
krajach. Jak się okazuje, Stany Zje- 


dnoczone liczą 92.000 lekarzy, Niem- 
cy — 49.000, Anglja — 41.800, Fran- 
cja — 26.200, Hiszpanja — 23.000. 
Przeciętna liczba paćjentów, którzy 
przewijają się w ciągu roku przez ga- 
binet lekarza, wynosi: w Austrji — 
837 osób, w Hiszpanji — 1000 osób, 
w Kanadzie — 1o60 osób, w Anglii 
1069 osób, na Węgrzech — 1100 os., 
w Śzwajcarji — 1140 osób, w Grecji 
rróo osób, w Niemczech — 1237 
osób, w Stanach Zjedn. — 1326 osób, 
w Danji — 1346 osób, w Belgji — 
1460 osób, we Francji 1569 osób, w 
Szwecji — 2660 osób, w Jugosławji — 
3450 osób. 


| 


ETSE 


| diam: 


godłem „Fortuna z koiem“. Nagrody 
po 305 zł. p zyznano pracom opatrzo- 
nym gociami: „Los 44444“, „Rulon“ 
i „Król wygranych. Nagrody po 150 
przyznano pracom opatrzony.n go- 
„Fortuna“ i „Uśmiech oua 
Po otwarciu kopert okazalo sie, że 
pod godlem „26“ ukrywa się p. Bartel 
Bronislaw z Poznania, godło „Fortuna 


-— Warszawa, godło „los 44444" pp- 
Sandeckiej Stanisławy i i Nowickiego Ma 
cieja — Warszawa, godło Rn 
Henryka Jaworskiego i Taceusza Kry- 
szaka — Warszawa, godło „Król wy- 
granych“ Zygmunta  Glinickiego 
Warszawa, godło „Fortuna“ — Adama 
Bowbelskiego i Zygmunta Górskiego 
— Warszawa i godło „Uśmiech losu** 
— Bolesława Surally z Warszawy. 
Pozatem wyróżniono chwalennie 
prace opatrzone godłami „U. S. 9“ p. 
„El HL, „„Pwie strzały“, EOE y 


cnego, południowego i na równiku. 
Prof. Piccard oświadczył, że osobiście 
nie będzie brał udziału w tych lotach, 
zajmie się jedynie ich organizacją i o- 
pracowaniem zdobyczy naukowych o- 
raz użyczy swego dwukrotnie wypró- 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 
Środa, 5 października 
LWÓW (381). Godz.: 11.50: Transmisja 
z Warszawy. Kom. Meteor. Gł. Wojs, stacji 
Meteor. dla komunikacji lotniczej. — 11.58: 


i Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 


Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży Marjackiuj w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12.10: Trans. 
z Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol. 
12.20: Muzyka z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper. 


nika 11. — 12.40: Trans. z Warszawy. Urz. 
kom. Państw. Inst. Meteor. — 12.45: D. c. 
muzyki z płyt gramofonowych. — 13.50: 


Lwowski kącik harcerski. — 14.00: do 16.00: 
Przerwa. — 16.00: Trans. z Warszawy. Dja- 
log dla dzieci starszych. „Czy słyszałeś o sztu- 
cznym człowieku”, pióra Żofji Dąbrowskie . 
16.13: Opowiadanie „Młocka* według J. Po- 
walskiego, w opr. Cioci Ady. — 16.25: Mu. 


zyka z płyt i „Silva rerum“. — 16.40 Trans- 
misja z Warszawy. za Krośnieńska *, 
wygł. p. M. Wańkowicz. — 17.00: Trans. 


z Warszawy. Audycja dla nauczycieli muzyki, 
17.30: Płyty. — 17.40: Trans. z Warszawy. 
Pogadanka dla sfer pracujących. „Międzyna- 
rodowa współpraca państw w zakresie ochro- 
ny pracy“, wygł. p. Wiengierowa. — 17.55: 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
Trans. z Warszawy. Koncert z ka- 


wiarni. W prz.rwie trans. z Warszawy. Wia- 


z kołem“ jest własnością pp. Henry- Ae Flap* i „Okno na szeroki 
ka Jaworskiego i Tadeusza Kryszaka świat“. 
Nowe loty do stratosfery. 
Pisma szwajcarskie podają, iż prof. bowanego balonu. 
Piccard ma zamiar zorganizować w Z różnych stron  zaofiarowano 
roku przyszłym 3 loty do stratosfery, | znaczne sumy na realizację tych pro- 
! mianowicie w okolicy bieguna półno- | jektów. 


Start jednego z tych lotów ma się 
odbyć na Spitzbergu, co ma być tech- 
nicznie łatwiejsze do przeprowadzenia. 
niż poprzednio projektowany start w 
póinocnej Kanadzie. 


domości bieżące. — e: POAKA. RS 
racka P. Idy Wieniewskiej. — 19.10: Rozma- 


itości i komunikat Tow. Zachęty do Hodowli 


koni — 19.40: Trans. z Warszawy Feljeton 
literacki St. Adamczewskicgo, „Życie lite- 
rackie*. — 19.45: Trans. z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. — 20.00: Trans. 


W przerwie: Wiado- 
Dodatek do Prasowego 
Recital skrzypcowy 
Przy fortepianie Lu- 
dwik Urstein. — 22.00: Trans. z Warszawy. 
„Na widnokręgu”. — 22.15: Trans. z War- 
szawy. Audycja filmowo radjowa z aparatury 
„Nartavis”, 22.40: Zagadnienie studjów 
akademickich w Polsce, Dr. $. Langnas. 
22.55: Trans. z Warszawy. Komunikaty. 
23.09 do 24.00: Trans. z Warszawy. Muzyka ; 
taneczna. 


z Warszawy. Koncert. 
mości sportowe i 

Dziennika Radjowego. 
Romana Totenberga. 


Notowania giełdowea | 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 3 października. 
Ruch słaby. Tendencja niejednolita, uspo- 
sobienie spokcjne. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.90,25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 3 październiką._ 

Giełda bardzo licznie odwiedzana. Obroty 
naogół wielkie. Ceny utrzymują się na do- 
tychczasowym poziomic, jedynie otręby nieco 
potaniały. 

Tendencja utrzymana, 
kojne. 


usposobienie spo- 


ROBERT DIEUDONNE. 


Dziecko. 


NOWELA. 


z francuskiego). 


(Tłumaczenie 


Rozmawialiśmy paląc fajki: kolega 
mój po piórze Michał Herberlin i ja. 

Po śniadaniu zaciągnął mnie do 
swego gabinetu i oznajmił mi z oży- 
wieniem zamiar zrobienia objazdu 
dziennikarskiego po stolicach całej o- 
mal kuli ziemskiej. 

W kulminacyjnym punkcie opo- 
wiadania jego lokaj wsunąwszy się ci- 
cho do pokoju podał mu na tacy bilet 
wizytowy. 

—- Patrzcie państwo! zawołał 
Herberlin jakgdyby mile zdziwiony. 

— Czy pozwolisz mi przyjąć tę 
damę? — dodał niezwłocznie zwraca- 
jąc się do mnie. 

Podniosłem się, chcąc przejść do 
sąsiedniego saloniku, lecz gospodarz 
domu wstrzymał mnie słowami: 

— Ależ zostań! Nie jesteś zbytecz- 
ny, mój drogi! Zapewniam cię. Jest to 
mloda odbba, która prosiła mnie kie- 
dyś o polecenie powieści swej memu 
wydawcy. „Opowiem ci to szczegóło- 
wo później. 

— Proś, Andrzeju! — odezwał się 
do lokaja. Młoda kobieta w grubej ża- 
łobie weszła do gabinetu, trzymając 


trzyletniego chłopczyka za rączkę. 

Była bardzo smutna, lecz uśmie- 
chała się przez łzy i rysy jej wyrażały 
silną wolę nie poddania się boleści. 

Zauważyłem jednocześnie, że na 
widok czarnej krepy okalającej smukłą 
sylwetkę interesantki Michał Herber- 
lin zmieszał się. 

— Louis Dieudonne, kolega mój 
i przyjaciel — przedstawił mnie da- 
mie. 

— Pani Alicja Grieve, niepraw- 
daż? — zwrócił się do niej z zapyta- 
niem. 

—- Germaine! poprawiła, po- 
czem wskazując dziecko dodała z przy 
muszonym uśmiechem: 

— Mój syn, Jacques... * 


Michał pochyliwszy się nad mal- 
cem pocałował go w czoło, 
— Śliczny chłopczyk... — zauwa- 


żył szeptem. 

— Przyszłam — odezwa.a się pani 
Grieve po dłuższej chwili milczenia — 
przedstawić panu obecną moją sytua- 
cję, do której pan mimowoli oczywi- 
ście przyczynił się w znacznej mierze.. 

Michał Herberlin zdziwiony, słu- 


chał mówiącej ze zdwojoną uwagą. 

— Ach! Nie zamierzam użalać się 
przed panem — podchwyciła — nie 
mam tem bardziej pretensji do pana! 
Chciałabym tylko, żeby pan... wie- 
dział!... 

Urwała i po chwili zwracając się 
do mnie, niemego świadka tej sceny, 
zabrała glos ponownie: 

— Muszę przedtem jednak. wytłu- 


maczyć panu obecność moją i słowa, ; 


Chodzi o to, że przed czterema blisko 
które prawdopodobnie intrygują go. 
laty przysziam do pańskiego przyja- 
ciela z grubym rękopisem powieści, 
której byłam autorką i którą uważa- 
LE Za. . arcydzieło oczywiście! 

Nie znając pana Herberlina osobi- 
ście, wyrobiłam sobie jak najkorzyst- 
niejsze pojęcie o nim, jako o człowie- 

u na zasadzie jego artykułów. 

Wzbudziły one we mnie bezgra- 
niczne zaufanie. 

Bez wahania tedy zwróciłam się do 
pana Herberlin o pomoc w wydaniu 
mej powieści. 

Zna pan miły i ujmujący sposób 
obejścia przyjaciela swego, nie będę 
więc rozwodziła się nad tem, jak głę- 
boko byłam wzruszona jego zacho- 
waniem się względem mnie, 

Obiecał zapoznać się z moją pracą 
sam przedewszystkiem, nim poleci ją 
swemu wydawcy. Nieprawdaż, proszę 
pana? 


Otręby żytnie loco 83% 
woloczyska 6.25 do 6.50. 


Ceny rynkowe: 
Ceny giełdowe: 


Otręby pszenne od 6 
do 7.60. 


Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomości | 


giełdowe. 
Warszawa, 4 paździecnikóć 
DEWIŻY: Holandja 358,40; Londf 
30,80; Nowy Jork $8,91,8; Paryż zes 
Praga 25.40; Szwajcarja 172, 00— 174i 
Włochy 45:76. 
Włochy 45,76; Berlin 212,00. 
AKCJE: Bank Polski 81,50. 
PAPIERY WARTOŚCIOWE: 3; pio 
poż. budowlana 38,40—38,45; 4 proc. od 
inwestycyjna ser. 103,00; $ proc. poż. sa 


wersyjna 40,—; 6 proc. poż. dolarowa 49" 
7 proc. poż. stabilizacyjna $4,25—52:75- 


Ka A 


Wielka miżka een OBUWIA 


w katolickim magazy 


sJ OT:-E S 
LWÓW, plac KAPITULNY 2 I. p. 


Na sezon jesienny ostatnie nowości, trwałe 


obuwie szkolne i sportowe. 
F TRA kie przeróbki według nal 
nowszych żurnali poleca | 


wykonuje po cenach konku- NH EH SCHICAA. 


rencyjnych Wytwórnia Futer 
FP" LWÓW UL. HETMAŃSKA 8. WB 


damskie, męskie PPE 
na zamówienie oraz w328” 


Przy Katedrze Ormiańskiej 
urządzono nowocześnie 

PRZEDPOGRZEBOWĄ 

Geny niskie, Informacje na 


Kaplicę 


miejscu (ul. Skarbkowska Sarter) Tal. 36-08 


LICYTACJA. 

W Koncesjonowanym Zakładzie 
Zastawniczym OZJASZA SCHNEE- 
WEISSA w Rzeszowie odbędzie się 
dnia 19 października 1932 roku 
o godzinie 9-tej  przedpołudniem 

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA 

ZASTAWÓW 
z terminem a do dnia 3 
śnią 1932. Sprzedane będą 
oznaczone do L. 25.749. 

W dzień licytacji zwykłe czynności 
oe będą wstrzymane, 


wrze- 
iee 


$544 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dyplom na na- 
uczycicla szkół powszechnych Heleny Fes- 
singer, wydany 8 czerwca 1932, oraz me- 
trykę urodzenia, wydaną 1916 r. 

it "MM. MP. wee. 3 


= || = sią Uwace 0h a "HARE 0 Herberlin po- 
ważnie —  zamierzałem właśnie opo- 
wiedzieć przyjacielowi memu okolicz- 
ności, w jakich miałem zaszczyt po- 
znać panią. 

— Mogę więc mówić dalej? — py- 
tala pani Gricve, trzymając dłoń na 
główce chłopczyny, który patrzał na 
nas dwojgiem ślicznych dużych oczu 
o wyrazie pieszczotliwym. 

— Ależ oczywiście! 

— Przeczytawszy moją powieść 
pan Herberlin zatelefonował do mnie, 
prosząc bym przyszła rozmówić się. 

Udalam się natychmiast, pilno mi 
było bowiem dowiedzieć się, jaki sąd 
wyda o mej pracy. 

Ku mojemu zdumieniu wszakże 
pan Herberlin przywitawszy się ze 
mną, zaczął od... zadania mi szeregu 
pytań natury prywatnej, na które od- 
powiedziałam mu z bezwzględną szcze 
rością. 

Dowiedział się więc, że byłam mę- 
żatką, Że mąż mój miał przyzwoite 
stanowisko, pozwalające nam żyć do- 
statnio, że kochałam go bardzo, ale.. 
mimo to czułam pustkę w życiu, bę- 
dąc samą po całych dniach, gdyż za- 
jęcie mego męża pochłaniało go cał- 
kowicie. I dlatego zabrałam się do pra. 
cy literackiej. 

(Dok. nast.) 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota, 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy f-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrołogji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr, — Cela strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


